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Warunki prenum sratyi
W W arszawie z odnoszeniem mie­

sięcznie Mk. 550.—
odnoszenia „ 500.—

Na prowincji miesiąca.. „ 550.—
Zagranicą „ 750.—
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Ceny cglosxoii:
w tekście (przed kron.) Mk. 75

~  Nekrologi 50
w  zwyczajne » 40
£3 drobne za jeden wyraz 10 
55 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
55 za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w N»N« niedziel, o 25$ droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 502! ».
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu Adroi* 

n istrac ji o  10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
Zn term inow y druk ogtoszeft adm in istracja  

nie odpowiada.

R edakcja przyjm uje in teresa n tó w  od I—2  pp. Za zw rot ręk o p isó w  red a k cja  n ie odpow iada. Tel. R edakcji 176-70, Hdmin. 129-13.

 1 tliiD iitiatja: t a k a  ?. teats rata P. i  1  h 175. Mn tsjiSiSui w t a a w i a  2 0  ink.—na irowiaijl 2 0  i .
Administracja czynna oti lO d.o 5-ej tocz przerwy. Kasa czynna od 11 do 2. Rachunki płatne w środy.
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Sawarząsztł
Pomiędzy Tamizą a Riwierą.

jcie o funduszu wyborczym ?. ?. S.

Pancwvie Briand i Loucheur odwiedżi- 
li Lloyd George'a w Londynie i długo ra­
dzili. Komunikatów o prowadzonych w ga­
binecie premjera angielskiego rozmowach 
nie ogłosili i jak podotąd wiadome są tyl­
ko przypuszczenia, które na zasadzie wy­
mykających się z poza gęsto tkanych kotar 
w komnatach, ministerjalnych p. Lloyd 
Georgea — półsłówek, wykrzyknik ów. za­
pytań — buduje prasa francuska, angiel­
ska, wreszcie niemiecka.

I przypuszczenia tak dobrze informo­
wanej prasy jak prasa zachodnio - euro­
pejska są warte poważnego zastanowienia. 
Tein więcej że poza przypuszczeniami są 
I pewne fakty. Falktem jest, że Niemcy 
mara płacić na rachunek odszkodowań 500 
i 250 mil jon ów marek w złocie. Do nie­
dawna było to zobowiązanie żelazne, przy­
jęte przez Niemców bez zastrzeżeń w ma- 
jiu r. b. W ostatnich tygodniach Niemcy 
oświadczyły, że rat nie zapłacą, bo zapłacić 
nie są w możności: „Ogłoście raczej, że 
jesteśmy upadli11.

Faktem jest, że prócz panów Briamdla 1 
Loueheura znalazł się w Londynie i p. Ra­
th enau, niemiecki mąż stanu i że widział 
się kilkakrotnie z p. Loueheurem. Zaczę­
to wnet puszczać po prasie wiadomości, że 
Niemcy uzyskają pro ongatę i zmniejszenie 
raty i sarni proponują zapłacić dwieście 
miljonów zamiast 750.

Faktem jest wreszcie, że pan Briand 
oświadczył po powrocie do Paryża, że zje- 
tteie 'się z p. Lloyd Georg‘em w Gammes, na 
wybrzeżu morza Śródziemnego 6 stycznia. 
Dziennikarze dodają, że będtzie łam obec­
ny przedstawiciel Włoch i Belgji, dzienni­
karze bardziej ryzykowni dodają: będą
prżedlstswiciele Niemiec i.... Rosji. Inni 
wreszcie idą dalej jeszcze: będą obecni 
przedstawisciel e 'wszystkich państw euro- 
peńskich wielkich i małych.

Chodzi, bowiem, nietylko o zobowią­
zania niemieckie, których rewindykowania 
nie dało się dotychczas ująć w jakąś stałą 
! praktyczną formułę. Chodzi, co więcej — 
o  odbudowanie ekonomiczne Europy. Bo 
— i na tym punkcie zgodni są statyści 
Francji i Augiji „tak dalej trwać nie rooże“. 
Anglja nie produkuje. Jej arm ja poszuku­
jących p racy robotników — liczy mil jony 
rąk >w naturalnym -odruchu zaciskających 
się w — groźny kułak groźby przewroto­
wej Francja ginie od deficytu budżetowe­
go, od olbrzymich długów państwowych, od 
śruby podatkowej, która nie może być wię­
cej naciągnięta — ile że pęknąć może. To 
też odzywają się znowu głosy bez echa 
przebrzmiałe: trzeba likwidować długi 
Francji. Anglji. Włoch. Francja uzna za 
niebyłe długi Włoch, Anglja uzna za nie­
byłą równa pozycję w ksiedize zobowiązań 
francuskich, Stany Zjednoczone przekreślą 
w księdze długów angielskich — równie 
wysoka pozycję. To miałby być pierwszy 
krok na drodze porządkowania finansów 
europejskich.

Ale to byłby 'krok pierwszy. Bo fi­
nanse europejskie doszły d'o stanu takiego 
zrbagnlenda, że uzdrowić je może tylko 
wielki i na szeroką, na najszerszą miarę 
zakrojony plan odrodzenia. Wielki, olbrzy­

mi plan, tak wielki jak wielką była' wojna 
światowa, która ekonomikę Europy dó rui­
ny doprowadziła.

W Spa mówi! m iljarder niemiecki Stim- 
nes — człowiek tej miary, co framicuiski 
Loucheur — o  m inie zwycięzców i zwycię­
żonych, za co przez przewodniczącego o- 
brad1 do porządku przywołany został. Da­
wno już przyjaciel Niemiec profesor an­
gielski Keynes, mówił to samo i wyprowa­
dzał ze stwierdzenia tego faktu ten miano­
wicie wniosek, że Niemcy ®um im do za- 
płacenia narzuconych nie wypłacę, bo za­
płacić ich nie mogą. Okrzyczano tego pu­
blicystę angielskiego za zdrajcę Ententy. 
Dziś staityśj^ już nawet nad Sekwaną przy­
chodzą do wniosku, pomimo" stosu książek 
i rozpraw poświęconych pracom Keynósia 
w r. 1919 i 1920, że trzeba z Niemcami 
„mówić“. Stąd rodzą się zjazdy pp. Lou- 
cheura 1 Raithenau w Wiesbadeud© i Lon­
dynie. Stąd pewnie i ten projekt, dziś o- 
mawiany przez prasę francudką, przed 
sześciu jeszcze miesiącami uważany za o- 
błąkany i zdradziecki ze stanowiska inte­
resów francuskich, alby Niemcy dopuścić w 
charakterze równoprawnego członka do 
stołu narad w Cannes! Stąd też i przy­
puszczenie. że w Cannes mogliby się zna­
leźć i przedstawiciele Sowietów.

Czytelnicy nasi przypomną sobie, że 
przed kilku tygodniami w artykule „Mi­
raże wschodniej Kolchidy" opowiadaliśmy 
o planach gigantycznych Berlina, prowa­
dzących dó opanowania rynku i od!budbwy< 
kraju przez zjednoczone siły kapitału an- 
glo - francusko - niiemiedkiego. Są grupy 
kapitalistów, które na jedną chwilę tego 
pomysłu niie porzuciły. Kują go w każdej 
Icuźni, przy 'każdlem ognisku." Poddają dziś 
myśl, że to jedyny sposób likwidowania 
długów... niemieckich. I p. Rathenau o 
tym sposobie gwarzył z panem Loueheurem 
— przysełym, ponoć, prem jerem Francji, 
w Wiesbadenie i w Londynie. I te same 
grupy finansistów międzynarodowych pusz­
czają w świat na łamach oddanej im prasy 
kolorowy balonik sensacyjnej wiadomości 
o podróży Cziczerina i Litwinowa (ku ga­
jom pomarańczowym i oliwikowym śród­
ziemnomorskiego wybrzeża.

Tu możnaby na dzisia j postawić krop­
kę z zastrzeżeniem, że jutro lub .pojutrze 
znowu do tych palących kwestjł wrócimy. 
Ale, gdy już mowa o tych złożonych spra­
wach i o „wieży Eiffel“ — wszystkich pro­
blematów światowych — to znaczy o od­
budowaniu organizmu ekonomicznego Eu­
ropy — podkreślimy d!wa jeszcze fakty.

Po pierwsze. Rosja wysuwa się na­
przód! jatko zagadnienie międzynarodowe. 
Należy wyraźnie stwierdzić i ni© (kryć pra­
wdy pod korcem: czasy blokady skończyły 
się. Nietylko polski pan Słrasburger mó­
wi o umowie handlowej z Rosją. Inni mó­
wią o spłacaniu długów carskich, o handlu, 
o odbudowie, o eksploatacji Rosji. I stąd 
dla Rzeczpospolitej polskiej wypływają 
n^jdlonł oślejsze, najpierwszorzędn ie jsz©
wnioski któremi nietylko opinja publicz­
na ale i rząd, ale i Sejm będą musiały się 
zająć w najbliższym czasie.

•Po drugie: Niemcy. Niemały są arey-

dieikowem zjawiskiem. Państwo jest ban­
krutem, społeczeństwo w swej olbrzymiej 
większości cierpi niedostatek. Ale pomad 
państwem i społeczeństwem wyrosła tam 
od wojny i rewolucji potęga nad potęgi: 
plułoferacja. Miłjarderzy niemieccy mają 
podobno w bankach obcokrajowych siedm 
miljiardów depozytów. Gdy rząd niemiec­
ki żądał od nich pomocy,, oświadczyli, że 
jej udzielą pod pewnemi warunkami. A 
mianowicie, pod warunkiem odstąpienia 
prywatnemu kapitałowi niemieckich kolei 
żelaznych. Kapitał nie wie co to ojczyzna. 
Jest sposobność zniesienia państwowego 
monopolu, jest sposobność przekreślenia 
zdobyczy klasy robotniczej, któżby z mil- 
jerderów hurra-patrjotów niemieckich na­
myślał się. Dawno już o junkrach pruskich

tta o la
MMteteijum paraicy d epśeki SpoSecsnej, po 

długich wahaniach i inamyeladł, uwzględniło 
protest, winiasony przeow wyborom do Rady 
Kasy cboaycb m. Warszawy i wybory te uaie- 
waMło. 'Wedle ustawy obecny zarząd, wybra­
ny .pracz Radę, powinien pełnić swe obowiąz­
ki aż do wybrania rnowego, cóż, kiedy aż do 
chwilli unieważnienia1 w yborów  zarząd te® nie 
zdlolal objąć faktycznie Kaisy ch lastało  się to z 
winy dztamków zarządu z grupy pracodawców 
i „chadeków", pp . Smóislldego i Wło-azcaeiw- 
slktego, którzy wykonując wodę pracodawców, 
a swoich ,, cM ebod a wiców ‘ ’, również z zarządu 
ustąpili.

Skutk em rońb&cSa jaikde w  czasie wybo­
rów dlo Kasy chorych dopirioiwadiziiSio dó posta­
wienia aż 6 list z grupy praiciuntącycib, ii stout- 
kieim nadużyć wyborczych >taik sdię us!toteiuin!kto>- 
waly sify ,poszazególinych gnup w Radzie, a  w 
następstwie tego i Zarządiu, że chadlecy razem 
z fabrykantami' stworzyli -większość i zdobyli 
prezydjum i Radły d Zaraądiu. Komuniści, bę­
dący w Radzie grupą mafllswfnlidjseą, swą „jprym- 
cypja'lncściią‘" tej kmliteji ctafeakoufabiykamo- 
ktej wail® © dópomwgtlo. Ku wfiiefflaiej więc radb- 
śri naszej rodzinnej reakcji), ster spraw w Ka­
sie choayćh (Dostał się w ręce ^bogocyozyźniO- 
ne", a więc dające gwniraimcję, że o ile tylko 
miożna zaszkodrać isprawlie ubezpieczeń'a spo- 
łeczneigo i rozwięjlawf Kaisy—Sm-offistki-Gdykowi 
(lubiącemu to prawu w Sejmie) nie ustąpi!

S ztuka silę jedbaik nie udula; wybór prie- 
/Ądjjum doikomany był wragttędlnią wliękazością; 
wśród oipuzyctf*, matjącoj fakliyiomą większieść, 
znaleźli się nasi towurzysize, którzy siwą talktjy- 
ką, opartą n* znajomości Pbeizipiecaenia spo- 
leoanego ; sprawy Kas choiryich, imPemożIiwlib 
piękne plany ctadfeidilie i  przepiiolwadżaniie 
kilku zasadmibzyich wruiioiSikóiW, odebrali im tek 
gruntownie chętkę rozbijania, kasy, żs n e  wi. 
dząc dla siebie pola do popisał, wylstąpiK z aa- 
nządu, skiairżąć się w wydanym z tąi racji „mar 
nii®eścV’, że nilo udialo się Kasy chlaiych roz­
bić. 0  to im przede chodziła, ip:szą bowiem 
zupełnie bez sto-niek: „Obcięliśmy bowilem
Kas z wolnym > vyborem lekainŁa), zdc-eentrah- 
zowanych, podziel®nych wedle z&w^dów, żąda­
liśmy uszanowania prozo dotychczasowych Kas, 
więcej nawet, żądaliśmy ich uprzywRejozra- 
nki“.

A więc dhadtecy żądaiją, mi mimąj ni wię­
cej. tytko powrotu do rosyjskiej ustawy z r. 
1912,' roelbMa jediHlol/iiitelj Kasy cboryicfh na ka­
sy chorych fahryicatub, jkoirpoiraiqyjne, aaw'cxtew©

mówiono: z królem za każdą cenę >pod* wa­
runkiem że spełni naszą wolę (mit dcm 
Kóuig aihsolut, wen® er umsem Willen 
tut). Miałżeby feodał bankowy być inny 
wobec swojego „króla", wobec państwa 
demokratycznego? A gdy rząd odpowie­
dział odłnownie ma tę próbę zamachu na 
podstaiwy gospodarcze państwa nowo-nde- 
mieckiego, Stinnesy i Thyssenowie ̂ — o- 
świadczyli, że „ni© anają piemedizy".

Europa znajduje się obecnie w chwili 
przełomu. Dokonywa się ostateczna likwi­
dacja wojny — na całej linji. I dzień szó­
stego stycznia, kiedy to <w Cannes zjaidą się 
zwycięzcy, a być może, prócz nich poczę- 
ści albo i w całości — zwyciężeni, może 
być naprawdę ważną, historyczną datą w 
dziejach powojennych Europy.

R .K .

Wietólcrotniie w artykutedh o spnawtt® Kas 
dhloirycłi podnoś liśmy braki obecnej urtawy, i 
braki i waidy Kasy chorych m. Wamszniwy, W 
każdym jednak ratóe ustawa ta, ja!kk-oi]:wi©k
niiedloislkonoła  ̂ w porówmaniu z carskalem ubez- 
ptecBoafiam jest postępem ogromnym i chade­
cy, biaigujący o doświadczeniach Zachodiu, żą­
dają byśm y w 'Polsce ulbezp eczamie na ■ wypa­
dek choroby zaceyniżfti namjawio, ad tego, od cze­
go mpi. Niemcy Eaiczymiły pnzied laty 30-6u. We­
dle zdania chadeków, nam ofte wolu® być mą­
dry mś tern, co w praktycie lat dziesiątków oka­
zało się na Zągluodiaie fecniicczae, t  w> 'budo­
wanie wdielkioh instytucj: uibeizpi cazeniiowiych, 
bo tjyftko taki© móigą dać naprawdę patraebn© 
choiremu świadczenia. Ż« praoodawcy tęsknią 
do ,^wodtóh“ Kas fabrycznych, gdzie byli go­
spodarzami, to calkem zrozumiałe; pod wd©lu 
względamd nasi fabr>’ika®ci wzdychają dio daw­
nych „dobrych", carskich czasów!

Urzewzyw^stnić siwych planów w KasŁe 
koaflicja m:« ipoitraifla, mając w ręku prezy­
dium, zdołała jednak sprawę pnze(ję<śa Kasy 
praemtee •; dpfeoniata tego, że w dhwili uaiiieważ- 
itóenia wyborów faktycznie rządzi Kasą ikołBir- 
sara rządowy, który na ośtateięm posiedzeniu 
izairzadiu zamiitamcwany został dyreiktoireiB na 
przedąg jedn'eigo noku.

Ataki na ubezpieczenia społeczne i Kasy 
dhmyneh powtarzają się raz po raz to w Radiza© 
miiejjskiej, to w Sejmie, ,to — jak obecnie — 
w Kaaie chioaych Warśzawy. Wrogom neform 
społecznych spać nóe daj^ nawet te skrommo 
zaczątki ulbempiiecaeMa spolłodzniego, jaikd© do­
piero z trudem zaczynają •wwhodz^ w żydie w 
b. Kiom.gre9Óu«ce. ^tejąc m  sobą w Sejmie tępą, 
samolubną, krótkoiwzmezaią masę cfelopską, 
która jest wiroigiem reform społeazmych, o ił© 
one niie diatyetzą nefotrmy rolinej, ponawiają cha- 
d'eoy i endecy wciąż swe ataki na skrom nb zdo­
bycze ruchu noiboł>nleżego. Chcąc obalić i skom- 
promiitawać wbezpfięczenEe ąpołecane, chcą 
praedewszystikiam mle diapuśció <fo poilfjpszeraia 
i CESteldnia stosunków w Kasie Chorych.

P.rołefeirjrt Wianszaiwy na tern co się śtato 
w Kasite chorych m. Warszawy,, może poglądo- 
wo uczyć się, jwldę toamiairy mają fabrykanci i 
chadsecy i ja'kie są skutk komuniatyicizitej 
„prynejipialnioiśei"1. Nowe wybory, które odbędą 
sSę zn kilka miesięcy, oddadzą zarząd Kasy w 
ręce tych, którzy utepsizą i aioabudiują tę pla­
cówkę aibezipSetczeniia gpołeczmego. Pnzy tych 
mwytóh wyborach będizkmy już grali w otwar­
te karty, wrogowie klasy robotniczej całkiem 
jasno 'pokazali, jakile są ich pla-ny i zaraliaay.
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Mały felieton.
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Mimo «na>e!śJhvienia, jafci© scateje w ftoejpi 
Sowiecie ej, trud tao było jiedinaik uwierzyć w 
niektóre opawtoiśei io metodiata błclszeteicikń.efgo 
uządlu. Szczegółowe oSewiflurygadne wydawało 
się twtorateeiiie, jaSrctoy .bodaaeiw: oy staro waOi 
zasadę odipawiediziaiLniośc' poraiwraiej całej rodzi­
ny aa ptostępowanfe jadanego a jej członków. 
Tymczasem sprawa żoray Czepowi cza dlo,wio­
dła, ae rzecz nafJbajidlzicy niteworygodlna i zda­
wałoby się ratom <wflalw«, jest jedflmk możiiwa 
pod rządami MazewucMml 0

W paźd tiie rn ta  r. b. lotnik arm ii bołaze- 
wicŁtoj, Caepowiaz, nile widtząc anod innego 
sposobu 'wydloGlamSa się z  Raąji, wsiadł na  1»- 
iaw  ec i opuścił się (po srtuotnf le polaki ej, Uciekł. 
Dopuścia się tedy dezero;*,, jeżeli wogólo (był 
obowiązany dio służby wcijakorwen- Ileż ito ty­
sięcy rew! ołoc^ttistów i atfiieamicttiuejaniilstów 
męfetkajo z  wtojjstoa carskiego alłlbo przed woj- 
r3v em! Skazywali sdię Desn samem na dobro­
wolną emigrację, adbio, w rasie powrotu, na 
mniejszą limb ,większą karę  — nigdy na karę 
śmierci. Ale witowe, jak  bolszewicy nfe«raffi 
Czeipcwfcza? Pc/atoiwaa liotók wymknął im się 
z łap, zabrali jego m nę i '— rocalirzelab!

Jest lio petwwimeśd, jakfeejj n ie zorają naj- 
oitauitatojąize kodeksy pańsltw kapilBtistyicsv 
atyak, a tójuwet TemMnych. Ranvtt ckłotp - mr-e- 
wotailk ipaaietf wśeteanó, gdy był wtestaością jpa- 
oa, lodjpowiatfał za występek csbtaścto.

Ten fakt. stwtendEaay oiEicjaSnto i .znacyt 
powszechni©, otwiera na stosunki bofeew ckto  
perspektywę, widbec której wacEryga się flarae, 
a myli timncMieje- Cóż on bowiem z.nntozy ? «aer 

• go dawladni? Dawtcdai on, że jetdlniostSna, jesit w 
Soovdtejplji uważana cza, nzieca, zastaw, fant. Gdy­
by rap. p<aał 'Hesatawa, żona Garikija, bawiąca _ 
jeszaza, idfetlje s :ę, w  WÓPsizawtilB, w sfpmawaeiti 
jeńców # zakłpdtofiklólw,' postmorwfiia ni© wrócić 
do Rosji — ©dptowfiRidajtby sa to jPj mąż, ipfob­
szedłby ntetaOeż [pod1 ,,śc,icnlkęe. Q^y zdajecie 
sdbto sprawę z phydiy, głupoty i Itewbanąyń- 
stwa takiego postawienia sprawy? Czy wy- 
wbrażacto sribffe, jakji tkmzyik (ofbraraeraia pod- 
mógłby sćę na  całym śwtoeto, gdyby gdaiekioł- 
wiefc zastosowano lafioą miarę odipoiwiedEaSaiiOi- 
ści?

W Polsce ztaaijdiujle się mnóstwo oztonkiów 
rodzńny bOfitezoj łub  nMsaeij (nosmaifcydh dyignii- 
taasy sowtadkfldh. Marą u  ewa bislkńdh fe W - 
nych Dztorżyński-, Raidlekl, Uinlszftiicbt, Mar- 
chlewakt Bobińska i  Ł d. N8© aifiega W!aft#wo- 
ścl, eSe jako ■wj-'bdtnff ad$odk!omtil& nządlu sowiec- 
Megia, porao aza oc^ppwitedabflnjo^d w  tyeiąic© 
obywateli tpollslucłi nfiemiBotsfJepni© ipomioirdioiwa- 
nydh w R o #  «roiiecfk!«j. Są 'tam ocffimkowfe 
,,irząd;u‘\  któiy przez; Lenspia j  Tiruekitejgo raa- 
znacraony był do Warszawy, gdyby ją ikiiaLsnio- 
armiieóny zajęli w leieole 1920 rofeu. Clóiżby na to 
powćedtóeslł kiciuunęiśo;. ualsd, gdyby pząłd pol­
ski, wobec nodzin fknwwwytch dygmfeiizy skr- 
wiedkacb ploBtąfpiJ, cjalk cwi dSyigraitairzie postąp '- 
li wobec żony Caeploiwiciza? Zatrzęśliby się z 
oburzenia i jaibym się zatrząsł z  fibunzenbi i  
cały śwaat I wszyscy tzgodnwe raupliętiaowaiŁi1- 
byśmy ten czyn, (jakio eJidt gwałtu, jiaika abirod- 
'użą niebywafb, godną jałkinhlś Iłuaraów, Tamer- 
lanów i najjdkruitnśiefszyyb deeptoltów światą..

Na szcrzęśde w  Ptofece nie jest to moźUlw© 
ani teraz, anii n igd^  miaiwet potdczais rewolucja.' 
Polsłia, to nile R«Jjai Tylkio w Ro^3 był micnali- 
wy Mturawjew, Beng j  Kafków, Pobdied'onioscew 
i  'Leasins. Ty®so w RtosfjS miożllwa są tacy ^nawow 
lucrjssniścu. ,̂ jalk W saeiwky. Tyiko adtaWcasĄy w 
ntowcdi rosfyjski lud latami owteśó mciże takiicb 
osŁutetów Łd-rówydi, wrog-ów i tyipuów togo la-

STEFAN GRABIŃSKI.

Za rychło.
(Z „Ogrójca Baś®i“).

I Bożydara nachodziło nieraz aetodlenie. 
Widział ci w  niem dziwowiiska cradine raad m ia­
rę , sgpła 'pEękraiejsiae od! j'fflwy, w  dai pirzyszlą 
wiodące. RoagaiiHiał raiepraelbyite diaszcze, z 
pozri których ptrzeglądiaZ tSwaali upragatony oii- 
by podobny dio ziemi a  różny. Przekrada! się, 
ipaibee kalecząc, przez tarem ę. oafcrołcrzewy, ra­
n ił twarz o  tola® ctorai if Już, jiuiż piraedlostia!- 
wal się na drugą stronę, gdy nagle Jaflaby sto 
biesów1 podiniosiiło piektolrae urągowisk©, ferew 
tóeipala ibtegiem  kropel w ■ Pray i Botżydiar 
wpadał w  beaded tępej! ciemnicy.

'Budził się z  'becmyśliayitn u śm teb em  a 
zmieraroraa1 twarz nrasalia. ślady czegoś nie z te ­
go świata, lecz tak zmarniałe, tak zatarte, .jak 
pogtos pu długiej wlóczędize n a  isporayn idą­
cy-.

Był ci Bo&yidar w maijserdeczndejszej spój­
ni z  rodz imą ziemaeą, dsri eń cały w  sadach, na 
poliach. 'Do emu mu sMiii zkiłai (pastewnie, r.u- 
rz rli w  luryniwzeej ochłodzie; żywiił s&ę plona- 
mi ugorów, mięsa nieświitadom.

tRósł nad' podteftw seprarkio i roRumem ear 
dzfwńst ■niajstai’raych. Bywato' w  ndiedtóelę 
obsiędzże go w M o  wtoś cala, a co praz'edtaief 
si grBctowtie wdladfeą się w  gawędę — odpo­
wie ci jasno, głęboko a  czasem rzuci z raie- 
aaicfca jakieś sławo, co zdiuntiieaiiiem preejrnśe, 
ż® toSteaą i wzsrokiem njiorrso pyteja.

Smuś-dy był, z zapadłą piersią ,i opdton

du, raaśładowdów carów, rezonów 5 katów, §aK
btolszOTrt'cy.

Tylko w Kosiji msfflwą jlest raeraą, flby iza 
występek męża odbierano figwśjte żonie. Tylko 
w* r.osjji jest nziecaą miożOtwą. aiby rodżiby «Śwe>- 
rów ferontowyiib, dyplomatów, agentów1 haim 
dObwyicb i polityczny eh, temljieaiov/ i 'wysBatnial®- 
ków zaigraniranydi traymanio jaikio zalMad 
..wierności" w służbile i . jako gwarancję, żl® 
mąż, bjciiem, b ra ł ®ie .zswfiejfifT,' pon: ew sż  boi 
się. aftiy ta* to  ni® eaipSacdła glltową jego żioua, 
sytg, aióstrai.

Tydiko w RioajS —• i mfosże jesEczie Wśród 
dzikich pilemiiion Afrylks..

Faktu tego raiio aibsrfntnl© ni® uspraiwó©- 
d®iWi! najmu!ej zaś fragies o „ireiWołućjł“, o ,^io- 
cjalLżmie01, gdijiż Roistja bollsmewicka idefeieg' już 
jeśt ipbd wzglłędiem gdapodancayua państwem 
drdbuso - mi'esrnzańsiki©m, ęfiurżąjcem lObcamu 
kaipiitafficwa1, pod względem iTdnlWyrsnym zaś u- 
sitimjem desi>ortyicErym, pozbawtoiym wolności 
w  stopniu sinocaxuc^seyin, niż es caratu. Zaibi- 
c «  Czepowi emowet: jest airtem ewyraajneigo, 
poslploSilegio mendlersfcwa, którego dhydy żadine 
„dlrcfiiiicartośCi łagodzące" nic zmienią. Alb ani 
w 'Rosfi, ani iwś,ród j)sj iprayljaicdiół w  Euaiqpie 
nie :pods:ó^l się torayk p ro te in  gsraedwiio te ­
mu rrieludZiri'einJU wtyrokoiwi. Dowód te  upod.le- 
nia lositetoozraeigo, jaflffle w swych szeregach sie­
ją bolszewicy.

Zyslarw.

PRffifWRGCEiNIE NAMIESTNICTWA NA 
KAUKAZIE.

Bolszewicy ogłaszają o utworzeniu nowej 
„Republiki 'Federacyjnej Kaukasidej", SkSa. 
dającej się z Gruzji, Armenji i Azerbejdżarm 
ze stolicą Tyfiisenn. Nteik'yore kotounika'ty ibol- 
sa©w:«k{e przedstawiają fen nowy utwór, ja­
ko związek federacyjny traech 'Zakiarakrskich 
r-epUbUife, inne — oświadczają, że te trzy' .wy­
żej wspomndane republiki utwarzyłjT raowe 
pąóstrwo.

Obydwie wersje są nieprawdziwe.
W rzeczywisitości po dniu 17 marcai, it. j. 

od chwili, gdy II  Motsikiewska anmj®, zająm- 
szy Balum, zawładnęła oistetaśm wolnym za­
kątkiem teryitorjum Gruzji, n ie ipozosftafet 'ani 
jedin;a niezawisła tRepublKka Zaiksiuikaska. 
Od :te;go czasu na catoj przeistaizeni między 
morzem Kaspijskiem i moiraeiin Czamnem perau- 
ją cw'Hiownicy moskiewscy pcd: nadzorem
wszecliiwlaidin ego „Kawlbinro" '(Kauik&stlri© 
Biuno Rosyjisikięj (Partia Komuaisln^ranej). 
„Kawbiiuro" mfamuje i uwalnia “hidbwyfch Iko- 
m ;sanzyw w  Baku, Tylllisie i Erywanlu, ©kre­
ślą i zmienia grantee, kieruje Taburakiem 
mtejścowych bogactw raailurałaych, prowadzi 
Zataukas-ką politykę ^graniczną.

To „Kawbiuro" oddało niedawno (na tek 
zwanej Karskiej kcaiSercmoji) raęść tych fceiy- 
itoijów Turcji.

-Pod parowaniem ibagiuelów: btolazewiic-
kich ,,Zakaukaskie repuf>li!ki“ dawno już zo­
stały zmienione w ' zwyczajne guiberaje Mo- 
ski«w-s(ki«go pańi5twai. I jeżeli bolszewicy 
Ipod'trzyimywalli dio. ostatnich czasów fikcję nae- 
zaletźaiości tych republik, .to jiedyraie w celach 
demagogicznyctr, aby zatai ć imperjialistyrany 
charakter swej polityki.

IWobee roawoju szerokiego cuchu «ra!y- 
botezewAdldego ludowego w Gruzjii i msmaga- 
jącyidh się łiradnicśri ipoli'tyiki Jootezawidrfęj w 
Turcji ..Kawbiusno" zdecydowało się ta ń c z y ć  
z  nrojenieim niepodległości Zakrauikiaakch na- 
rodóiw i  zrearganizować zarząd w ten apoisób:

s benustaonym ma 1'ton, tiiaufomy j-kby gorąca- 
ką od. waętrząi. AfliBć nikt śobte jakioa tego 
mel'oe n ie  watżył.

•— FodlrOani©,. to sto £ wzmoże — uspafcar 
|a li się  wzajenn. Jeno slairyi Mlfose, najsędziitw4- 
szy z wągrodaików aaitotreE poitrząisai gllaYrą i 
malwiiiał: .

— Alt, głupi' >wy, gikopii'! CMopra zimiaid- 
niujecfiie i  tyle! U licha, czyż żadieu z w as mto 
wildtei, jalk w  oczadh dtotlewa? Mądry ci on, 
mądry, mędirsey od mas pospołu, lecz, kit® warn 
pomtodiziri, 'że praiwdai© się Biae .ugnie? Kto 
wam mafaajaT, że jiuż czas raa raowie sziakB!? 
Żeśmy jiuż .pod miarę wyrośli i tęgo w nogaich 
zaparci, by się z Amiolepi .bdryScaó? Ozy .p©- 
dżwignlerie ciężar itylośny? Ozy rato pękną 
bairy, chrzeipl rato zachroboce1? Skąd wam ta  
meioimytojość. że ma tyim św ióde wsmy&Sko fuż 
sposobnie na podjjęoie Ducha?... Bywa czę­
sto, że przychodzi ma świafMść zttomfJlrą dzie­
ci na oómarnmi, różtea od! hudEklwh, istcy po ­
kurcz.. Nr to cztowi.ek, nń te  tmi.fiir.'ra — o4 
rz-efciltyś „aanioisło1 się jeno mai djntoekb a raw- 
dzżt potworek". A przyczynia temiu wJoldltirod 
takowa, że m u za  ciasno było w  mwtlrajnnywi 
żywonae ii sądteon» wynoBó ktodiyś bujnte, po­
tężnie starczyło .się z  prz -̂nulkiii, HwynodimiialSo d 
'wyisżOio otodojdą. PocBóibntoó srSwSiw potcieftanu 
w  diF.7y rałowiiecaeg znyśl jstownaś wtelira i tefc 
praeuwożasa, że joszra© słelby 'ratok jtej przyJąS’ 
niezdiaimy. bo. przerasta go mocą. Wtediyć 
rozaadraa btodray roizumi ii wystopiuij'o dk'iwadtera 
tak  śmie sanom, lak entdadkiem, że ledlwo się 
dopytać sefraej wody ra» Jafedólai, Ghodfei ca 
potem cztek taki po. świecie, włecei® się e koto 
w kąt caart wto. mai co, po Miero liidbai, ca. ja­
ką udrękę. At, rćfeto  sto drieje.-.

Tak ich iprzesbrregiał MiSosm. Nito słucha­
li; sfcwmiu sawdy insiedogodia, iWiszystfeo zle, co

,,ufrw0 lto władzę sowie cfcą ma grauicy Bliżkie-
.go AV..?ehoidiii“,£. Zgodn© z tą  decyzją, przy- 
iwiracitiay jest tam cały aparat tbiurcilcrafyczuy 
jlaki egzystował podczas carj-'zmu ipod riaznva 
ńamięatoiielwa Ł j- ipótoomocBie ipraeiia'.aiwictol- 
siwo władzy oeafcaSitfcej dla całego .Ziakaiukas- 
kiego teirytorjiunn w Tyłlisie.

Tę oto ibkrroikratyraaą centralizację (zaraą* 
du iw zdioibytyeh. 'krajach bolszewicy przedsta­
wia ją jatko nową KepuiMaikę IZaikaukasiką.

WYROK ¥ / STRAWIE „KATFISTOW".
Dnia 2.1 gr.udc':a aapcidł wyrok w isprarMia 

raloników ozteiodlułciwiego r a # u  zaanachowca 
ntomtodetogo v. Ksippa; pą>- v.’Jagoiwst, b. „mi- 
n'sfea" eprarW vzewraetrziuiyidbi, prraed; mewoSlur 
cią prieEydlente ipe3E'C|i,ii w Borlimie, v. Waingeai- 
heŚHia, „mi.lriist.ra,’‘ sręlkiScffiwa i d r. Schśełe, 
m stra" skarbu. Najwyższy Sąd! 1’vaeP-z.y uznał v. 
Jago w a wiran îm ud.ziclu w abi-odom adlrwdy sta­
nu i skazał go ma 5 łat ,twtordiz.y, uwzględnia­
jąc oMicznioisci łagodziące. Dot3toP!WwKa3--i® ®%" 
dowe piraeeiwkio v. Wangedhetoowi » dir. 
SdbMe aoistate umnanżanio, gc%.-ż Sąid, wy- 
cho'drżąc w zateżeiriua, ż® rato mafeżeli oni dk> 
praywódieów zamachu monatahtobyreroegoi, aa- 
stosowal dio ftleh amimestiję.

W mK%wfia*ah wyrolta Sąd zayjsaicza, że v- 
Jsgow, jako mlrai'ster 'spraw wewnętrzrayrhi, 
brał czynny radź'*} w  wgri’lktowamftt wti.de; aa- 
machicwiycih i sipiekriajl- faktyi-znie czijrmaiośici mh- 
Dćsiira', podezsta, gdy pOBOsteil oskarżeni braM 

yudzial to’dy®'6 w naradaicjh; dio iwyfeonywańfia 
espm ośy  swyidb mila przystopowali; w  zama- 
ichiu odlgjrywailii uołę pOdlrzędlnią.

Wyrtok ten wywioteS \d5nódl aocgąlfefów ®4o- 
mtortldch cizratere dbuiraerato; nitesadorwolenlai 
uaWct u  postępowego. mitosEcaaństwa. Trneba 
bowiem w ziąć pod uwagę, że po o^eszaniiu 
amne-tj.’ dla wszystkftch uaseeSaikóW aamac&u 
Kalppa, prócz tego aannadm intiidto.lapów i przy- 
wiódiców, sądy' nrtomiedkiie UBomianteiwiaFy telk 
dWkSaidlfiŚe pirtaptisy ustawy ainn.ertyliateli, że a- 
zraały za wyjętych m p od  amraestliii ,'jieiĄ:into 
dztosfięciiu. Śetfimllu z  nich znajdii)'® się jywa 
gmraiiCBSid Rraeszy; są to: aam v. Kaipp, gan.. 
Liittiwiltz, Bauer, Daibst, Scbini'toler, Tkelbitisch 5 
lopt. Ebsihairttt. Przed sądieim; sUttnęte tyffico 
traedh. Ale i z tych tinżach zcetosowamo aztuiie- 
slję jesacze db dtwuicb. Tak więc z Wsaydbki'cli 
raraa^traikóiw ziamwhu pom'ós!I karę kiaiyokrama 
jedyzilto v- Jagową siiedteuila (pioidlega isstdbmi, 
aiftzWwtefe raniMf sąidlu, ratując się uatoraką 
za-graaiEcę. Ustawia amnestyjna ocfeltofa zatstoso. 
W taa aileizwylkito szieiroike, tek staemko, ż® wy- 
pr.'czjorao' intelacje twórców asnmcsfji. iPecaijr.n 
karał, wymSemzooa p  v. Jagoiwwiwd, jest. zbyt Sa- 
podba, oajtnmiegSza, jnka w ym te z zastoaow®. 
anlia odipowńledinilieigo .art loxjlefcsra Icarnego.

Wyrok w sprawło keipprtotów uczyni! ano- 
Wiu afletoalną ctpiraiwę reformy sądiowmidlwa niie- 
mfiecMeigo, w kranem1 ipplpatef© duich sądów ce- 
eamilslcSi. Stronnictwa eociialbisiljiraaie efeanagaią 
se> zmEan w to d ek s 'e  fcamym, rsfonnijr we­
wnętrznej sądów, taBwoliuiją db odnow rm a 
skfiatóiu sadiofwinr'dlwa przra powtdaato. śwtożydh 
lardzi, Ti^poaabtonyidh dcmlc&aoftycEjifio i awatt- 
mlójiącyicih du:.1:a .cziasu. Nawteł „B edm er Taiga- 
blaltt" iparzyfaraa.' slię «k> ty uh głoc.ów i żąda u-’ 
chwalenia ustawy o totorotadc Rzeraypd?pic&vtej, 
pizietwdującejj spadjaBiiie kary za zamachy aml;- 
repaM'ikadstki)®. Wpicik w Rpmawle Jagowa w 
porówisafnj z wyrokiem w sprawce ^putsdhir* 
komtóstyozniego z manoa 1921 r, jest jaiskrar 
wytn dlawiadem stirofninEiczoścd sądów: tu  i tam 
zastosowano .fe samo artyikuly k  fc, a/t© Jisgo- 
wa slvazaao, na  5 last twtond^y, a  da:e‘s'ąftiki ro- 
botnąlków, wdśiągntoUyoh .dio ^Butsiehur,‘ pnzira 
nieoiczcS'wycb przywódców fcomuntolycanych, 
okazano oa śmiiiaró, oiiężJklio iw^aemi* efc-

W związku ze sprawą w’y.s de fta wiidow-

newioitae a, dioibre, eo truchłem, trądl. Ot owa 
chłopcu wriiidiBia Boża TęPa®, srar.ó njannaszcaom uia 
zwiaeżuina — przeczże zwkikać, przerażę od- , 
wiatfenó?

Jzlkioż <mi!ai wiali się  jegio mądkoścS ł  pogtos- 
dlaiiff jak w; tęczę, lyoktetli saśwatu szczodry 
dz ©ń db'ja'Wit, ostaiiało łuski padną m u z otom 
i .piraeimówai.

A oia tymczasem zstmagEi! s ię  w  d.nray, 
pnObwesral <vr sd©feito soM atomi, wwidy i1 psrae^tete- 
irari jak. ptontoa garnie aeiwmądl ra podścielił 
pioiżyiwię ma noizrosf, gmoanądżi', preetraiwiią 
pęcawteje. BwftergiolłJii 'mu iptacy nrebtescy 
durny pól ktosbtych, pluskaiESiy nraraef® włó- 
czebną dloiię fal, den seuui to ły sa ł iwiiaftr-pdiastoa 
jedtymy. I .tak róst w  cniiiSoiśał u  B'og.wi,}. ludzi.

* it
ZaMfi»s6> się ma wiosnę, oilężainffiąi Q'sdwieja. 

mi, a-oztęskraicttią' porę. Slock© a dmia raa 
dzień zialbawuiałoi dłużej ma św.tocto, z  dlnitei na 
daied ©cknaicteło tęższy ■spJaciheć z butnego giea- 
łai tnocy. Jęły raamitowaić .Hetniie piod.inuchy, 
TOizibtorad śuiegi, Daaeww wcaąż jesasase krf*- 
jały ntobo fcitontefrai gołoiKstiuycli sp**wów, 
prrezueraiy xua wyteit cłraszOTe. A Mn! już rai© 
długo ©neteafc, jak aaiwężlą sto pąkowia i  rzucą 
liśato. Mróz ©feryl gdeteś lośrenirly teb i: ty lko’ 
z raadSca po wadółtah pod raraaą godmnę silibo- 
JS «ioc8cąi wywyfca? się na żerowisko, by wnet 
anów zapaść be® słyethu' ipo jarach.

— Ziełżało — (mówiłł1 hidtste.
— Jakoż tajpito dfcrnttnii'e. Fhtsrrani/fy wio 

dy, mrzuccrły tełoiwą cuięhę stewy, jartora, toz>- 
piężały sfcroepit© tśyly ibaoborza’. OtoynnS dt te- 
ntó slyaheó było głucth© pblrswto fsedów, efero 
bot odrywsaiych oteucfcióyy1, pcct-’k  brył. P P  
moi-aradtertt zaraęły ©oraz gęSoSej pr?«gtoda(5 
oik» pcbmók, Tysowto silnonuipę praerębłe. Zira- 
zu ppwsteiwały matoi'czfci© rozpory, z czcsam

nfę raaizwisiko gen. LiudiensSoirfla. PoJczaH mar
praw sądowych ussitaioreo batrdżo dbwotóiwie u- 
dbtol .w 'zamaicbu p. tadeudkrffc', ikitóry, ucatal- 
wtok nie Eaiar^nvail żaidmegio of cpslroego 
Aviska, był jednak miarallrayro 'sprawcą aa-ia*. 
chu. Na poinządiktt daieomyin staje ©b’-soto 
sprawa tpo&iągaiędia d'o ddpoW'-dsiiafcro.tel te­
go zffiego ducha, ©state'ch 'hat 'stnleoiia Nięmleo 
ceiainakścłr,

la  1M i  liiśoi!
(Nareszcie po ntozliracinęcii .protested * 

pety^aich 'prawi© wszystkich partjł »oc}alisty 
cznyidh całego świata tow. Dóbs, easluścsiy 
wóda ameiryikańsiktogo ruciiu soajaIIstijncz»ego, 
uzyakał 'woiluość i .wypuszczony zosteł z  wię- 
ztoiria, iw którena przebywał od 4-ch łat za 
sw© przekooao-a eiccjraliatyczE© i propagaB-aę 
przeciw wo jencią.

Toiw. Deibs liczy 'już 67 lat JeSf o® oajr 
bardziej popośarEy* przywódcą wializimiu w 
Staniach 'Zjednioczoayicto i fkiłkalrrcfiBt© stawia­
no jego kaodjrdhiteę oa presydewit* teaip- 
Gdy wojna ©kończyła się, rozległy się po ca­
łym świeci© głośne wołania o -wypusacizeato . 
D«bsa z w ęzieffiia. iDomagaTy się tego partia 
s 0'cjailistyrane i związki zawoidcw©, orass iSŁsfy- 
tuc.je bii.HiaiCateimie. Ale ani Wilson, ratiii Kar- 
d:cg, tuż po óbiięciiu rządów, nto zdolbyli się 
aa  aikt oż etyle iwielkodusray co -rozumay.

'Dopiero teraz, na święta Bożego Naro­
dzeni: a ipraz. 'Handing dal .posłach coraz; iic?- 
niejazyn* żądaniom sfer rcbottoiczyrh i zarzą­
dził zwolnieni o Debra. Ostatntom wezwa­
niem' pod adresem  Hairduga 'w tej sprawi© 
był ig!o3 ,.jWspółn'aty 'Wiedeńskiej", której 
praedst*iwtoi«&e *w dra. 17 ł>. «av zwrócili się do 
prezydenta Stenów Zjadint z żądantonn icwioi- 
nitoroia Debsa.

Wart© też pray tej sposoibowfci' podkre­
ślić lianiebitt* radhowanto - się ikomunisSów. 
AVyr-tarrajft'O, aby 'Dób© (z glę!bi więzienia o- 
ceatojąey trafnie różance «tóędizy aocjalferaeiia 
a  kom/unizmem) (wypowiedział s ę  .pczer.bvf-o 
znanym 21 wonimfeate mosfciew'sikdsa, aby ko- 
■nrirniści „abojkolowiaJi" go i «tń sMwidem nto 
donnagaU się jego uwoładenia. Stwierdteid 
trzeb®, ż© IDebs początkowo staiwal w obrsra© 
bfzlazewiików, którzy już zanzęlli poiczylyiwać go 
za ^wogc**, ale owe 01 waruinirówi otiworay- 
ly ocey Ddbscwi raa istoto komunizmu, cd  któ­
rego odisainą1! się wyraźnie. Ni© mogli mu te­
go wyibacoęó .komuniści i podnosząc wrzs'ck na 
cały świat z powodu skazania dwóch od-kojwa 
mezuM^cb toimueiistów wTÓatkidi w  Araierp- 
ce, ^zapopmtoM" zupcłeiie o Debsie.

Socjaliści polscy, którzy snówo’©* wieteu 
iJcrotaie domagali się wypuszczenia na wol­
ność torn Bdbsa1, .witają z radością powrót za- 
S'taios'ega bojowaikn socjalizmu <ło szeregów 
praletaujutu amierylmuskiego.

Porządeczki w P. A. T,
Urzędowe agemeje telegraficzne we wszy- 

etkida krajach m ają za zadaaie szybkie i ©pra­
wne óbsfugpuriaa'© piam codiioauyich, którym 
obowiązane są dostarcza® najświeższych wia- 
doieLości.

Nasza P. A. T. natomiast wmute, że red  ; k- 
cj© .pism wteny utrzymywać .stpsejatoego goń­
ca, dla ddibieraaia depesz o późnej parze moc­
nej. Onegdaj rap. agencja rai© przysłała oaza 
prasmówienia Nacaełaita 'Państwa w .Porzną 
o ' ir. iponiewrcż ®»e m isia przez kogo doręczyć. 
Uważamy tego rodzaju niedbałe i niesumiea- 
.ae iwywiązywauto się P . A  T. z jej obowiąz­
ków za raeoz 'niediOtpiuszazalaąs, goduą Ra.aięlt- 
raowamia.

wclfegiaily się na apód fcruehe iferaiwędteiie ś prał- 
ły jiak srawy »a zaBtam fej OTiktmiaJailo. Septo- 
adłb też po dniu  w  całej wsi ii 'ateisto jak  ®igd|y. 
A ż® stoiboda rozłożyła się doMiną, iwscyelko 
spłpwaib utfiiębEy chaty. Bnudin®, a-dizaiwe stru ­
gi Ikrzyły s ię  wyżairtiennii koło®; mi, pt» drod®© 
pafzyły, troniły J ediężkiara ttiuirtsm iwlbfliuzgńiwâ y 
się  w. osiedle, TYzdete oilramękła rto k a  pi..!uzą- 
sała kuidtojmii tąl, które (borykrijąe Olę wi odm ę­
cie. mrera to wyrzygiwi; fy e/kędzistraaiwiiome ©M- 
'by li spłukiwały braeg. IWlresizide — rzecz w© 
wb® ud la t  oitowiidbnra — omdicaąginięfy fc.ry.

Szły gnuśrae, leaiiiwe, roztrącaijąia zapouy, 
druzgocąc jary, zasieki. Jak  s z p u l ę  rozr 
gniotły zagrodę Łukasza Swaroego, co był sto 
pobudmra! wedle koryta, a® uiica wywirócily 
młyn Stachura Bezroogii'. IPtcHd’ maraorem to:l-> 
wiżfe ugięły sto ańdbrae^mei ^p&dfe.t i .woda ho- 
nęku raleiwr/crzymmyiin- wrfrtam w  sidło.

iW pół drata powódź praoil-rroczyła pray^oy 
i dtebrata sdię dio tokdleqi. Luoizd© pcfeucHeOii, 
Bezwołan'., ześtraicbanr wylęgjś piraed;. 'dbe|śaia 
i brusc w  utopi© po pas, cterf/ti sto md wyżomte 
skat

Nie .pocn^gło. Zajadły m ąt wt>dtny f ^  dioga- 
niial, raastępiowiaf .aa. pięty, poddhedwiS. Nad' p o  
kotom M' sterczały już tyiko strzedby.

Rowpacz -pirżyp®a wścdieikite ser iwfcę w grdy­
k ę  f pKHgęita dławić. Dztewuchyi iii naewii/astj- oo 
słabsze popracz aaiwoKtoeinfla i  ssatochy, o b ła p o  
ły ojców, mężów, pośliuibii-oiiiiycb' i daineunnio wy- 
głędiały re te ta '* , znikąd! gio byBo dostań: stalli 
w ztoira w kuci pochnaartó. Starsi tadziiiL sito oa 
śmierć w  .poszeptach paicLerzy. A woda seła, 
rosi'ą gnata...

Wtem wśród matiota 1 jęków rato.wtest o- 
zwał sto tmłody, jędrny głos Bożydiara:

— W pfeciŁary! w  g jiaaa pieczaryi!
(Dok, tiasi.).
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ZbMa i z daleka.
WYNURZENIA SZALIAPINA.

(Pragnąc ratować głodnych w Rsosji, słyn­
ny śpiewak Szaliap a  — największy, jak 
wiadomo, bas światowy —  pojechał świeżo 
do Ameryki. Po drodze, w Anglji dial kilka 
koncertów, które .miały nadzwyczajne powo­
dzenie. Znaleźli się wnet 1 drzieora karze, któ­
rzy żądali nietylko autografów, ale i rozmów. 
Rozmowy miały być polity ranę. Niewiele da­
ły. Szaliapin tw  erdzi, że jest -tylkto śpiewa­
kiem.. Ze oskoma, nip służy, ani ludziom, ani 
parijom. Dawniej —  rzucano się na minie 
za to, że carowi śpiewałem, teraz zffcuwu, że 
śpiewam komun storn. Jestem śpiewakiem".

— Jak  się artystom wiedzie w  Rosji ?
— Doskonale. Artyści stoją zdała -od ipo- 

li tyki, nie mieszają się do żadnej, żyją dla 
sztoki. -

—• A ..Prolelkult". o  (którym tyle się pi­
sało w iRosjk

—  My, artyści, nic o tern nie wiemy. Nie 
wiem, oo to jesft „sztuka iproletarjack®". Znam 
tylko dwa rodzaje sztuki: dobrą i złą sztukę. 
Nie wietm zaś zgolą, jak odróżnić sztukę pmo- 
Jdtarajadkią od1 .burżuazyjnej.

— A nędza artystów jest wielka?
— Wielka. Rosja jest w nędzy. Jadę w 

świat po jałmużnę.
Szal aipia byt zawsze wielkim śpiewa­

kiem. śpiewakiem z bożej laski. Byi też przy­
jacielem Gcaikja. Starym iprzy' jacie lem. Pa­
miętam, jak niegdyś chcąc wyblagać u cara 
łaskę powrotiu Gorki ja z emigracji do Rosji 
(było to kioło reku 1910), śpiewając ,.Życ'e za 
Cara", uikląkl ..'/brew scenariuszowi' na scenie 
zwrócony ku loży, w której siedział Mikołaj II. 
Grortkij wrócił do Rosji, ale wszyscy dawni 
przyjaciele zerwali z Szaliapinem stosunki. 
A iPłecfcamotw odesłał mu z powrotem foto- 
grafję, jolką od artysty otrzymał- Albowiem 
Szaiiapiin —  panie dziejski —  uchodził w itych 
sferach za esdeka, może nawet za bolszewika 
w stylu przedwojennej nomeraklaitory. Później 
opowiadano, że Szalapin śpiewa przed1 łożą, 
w której siedzi Lenin i że za ło  płacą mu nie 
w rublach, ale w mące. Słowik też jeść mni­
si — inaczej śpiewać 'przestanie.

A więc niema już Prolet-ikuito?
<W końcu .1919 r. odbywał się w  ’Krako- 

w© zlaad kułturaiLny P. P . S. Na zjeźćfaie tym 
wiele ibyto mowy o Broleb-kułBurze, o kutW- 
rze proletariackiej. Nawiane ze wschodu ha­
sła głosiły, że muzyka bywa burżuazyjno. by­
wa i pratetanaoka. Nie pamiętam, zali (kito o 
tero mówił, być może, że czytałam o tern na 
‘••wyro zjeździe, że muzyka Benlioza mu- 
żyką proletariacką, zaś muzyka ’Mas.senat‘a.— 
burżuazyjną. Podział ten. rzecz prosta, żad­
nej zasadzie hie odpowiadał: wypływa! z sub­
iektywnej ooeny polityka. <Ale wtedy na ®e- 
rjb zupełnie myślana, niektórzy myśleli; że 
sztuka, że muzyka, może być objętą jakąś po­
wszechna bolszewicką zasada.'

Oto dziś przybywa Szaliapin, przyjaciel 
najbliższy Maksyma Gońkija — głosi, .że ni­
gdy o żafdmnm „Broletkiulcie" *nie słyszał, że 
tak, jak  i my, zna tylko dobrą i złą sztukę, że 
jest artystą, po prostu. Piękiniu służy i pier- 
wia>-''tkami .Piękna nasycać tpragnie życie, w 
którem żyje, nawet życie sowieckiej Rosji.

Nie znam Szaliapina. Nie wiem. czy za­
sługuj© ma wiarę. Ale to. co mów ł  w Londy­
nie. było amcyciękawe i ze wszechmiar gódne 
notaiflki naszej —  i ipamięci.

Henrvk Bezmaski.

W e wnętrzu Teatru 'Wielkiego znajdują 
się napisy:

„Zanieczyszczanie schodów zabronione!”' 
„Pisanie ra« ścianach surowo wzbronione!" 
Pcw en Szwajcar, poznawszy treść tych 

napisów, zdziwił się mile wysokim .poziomem 
hygieray w warszawskim przybytku muzyki i 
wymiera one napisy mają się podobno ukazać 
w SEwajcarsikiem piśmie... iwmórysłycaniem.

Parni 0. M s li
sny i m n i !

Do każdego nakazu płatniczego z Urzędu 
Skarbowego dołączona zostaje reklama tej 
treści:

T. MALICKI 1 ,
b. Naczelnik .Wydziału w Ministerstw e Skarbu 

(Wilcza Ńr. 46 m. 8. TeL 51-01). *

Prowadzi wszefflde sprawy, wchodzące w 
zakres wymierzanych podatków  skarbowych i 
samorządowych, jako to: sporządza deklara­
cje o dochodzie i majątku do pod'aitku przemy­
słowego, do chodowego i majątkowego, reda­
guje apelacje d« władz skarbowych na mewfa- 
-e’wy wym a r  podatków, oraz podania o ulg* 
lub wstrzymanie egzekucji, udziela iporatdf p ra­
wnych w spraw ach  podia tikowych, księgowania 
1 sporządzania, bilansów, opracowuje projekty 
■ustaw di® OTOWopoiwBtaj.ą.cy-dh spółek  akcyj­
nych. tudzież przeprowadza zatwierdzanie tych 
projektów we właściwych {Ministerstwach.

Gzy p. .-liuhateki «na swego cennego 
„wisjrólpraMiwmka", a kankureuita jego miotły 
i oożvc? 1

M o w its  (Ulik
(Kareeporndei-cja wlasnai).

We czwartek, <Ł 21 giuidra&a r. b., odbyło
się w Czechowicach agromadtoande róboiMków 
rafiraenj; „Vacuum OM. Corop.", ma lcBórem aUcr 
żyli sprawozdała.1© z tfeonferaanicijii iwowsfeiej (za­
mach jpitziemyafoiwiców na place) tow. tow. Cmu- 
ma ii Jairek. W dyskusji rybofaiicy piiętnlowa® 
niespolleczne staimowiiśko przemysłowców nar 
ftowydht, którzy, pod! pozorem tzastojiu, chcą 
betapioKteHawnćle zredukować i tak niski© place 
robbta'kió\v- Robotnicy ©świadczył} się za 
sbrajjtkfiero, gdyby inaśtępna kotoferenoja, która 
ma się. odbyć 3 grudnia 1902 u-, tai© prayuwsia 
pomyślnliejsizyich rezultatów.

W diruigiiej części porządku dziennego zgro- 
madzemi uchwalili ireziolucję, protestującą jak- 
najen^rgamllej przeciwko zamachowi reakcji 
na praw a obywaltelslkfie, w postaci itoamaiiydi 
projektów wyjątkowych uStarW. Riobottiicy są  
zdecydowani bronić swych praw  najóstnziejjszy- 
mi środkami.

Uważając, że obecny kayizyś w  iprazomySle 
naftowym je'Sit wywialany dila dienmelj ■stpekula- 
cji' i w ciebu oibnfen a  płaic itobotndcayoh, djo- 
magają d ę  dządowej kontnoiU inad produkcją, z 
diapuszraemiiem iprzled&towiic'ie®; zmgaraiwwa- 
nyeh radbotnilków, oraiz zajęcóia iproez Rząd' tych 
kopalń i warsztaitów, w Mórydi ibankrucka go­
spodarka prywatnych stpetkutmtów dioptrowa'* 
dzMia do zastoju-

Zasądzeuie tow. HwapidisikSego i Giedyka 
robotnicy uiważają za zamaich ma Wolność totrga- 
n zowania się, dlatego, śląc aasądzionym tpuiot- 

•’jótaTjarikae poizdrotwi^niie, dtamagaiją się katle- 
gpirycanto zndesiietoia tego dlraikońskiiego wyro­
ku, który jest mioiżliiwy jjedymio iua ipodstawie 
carsltdich paragrafów . , *

Nastętpinieg# dnia, L j. 22 grudnia A fb,, od­
było się zgromaidzanlto robotników rafimerji 
. ,Schodni'ca" w  Cżechtawicach z tiym samym po­
rządkiem dziieainyira,, no d w „Vacuum"". Przie- 
b eg zgromadżenda ibył praw ie identyczny ze 
zgi-oniadteemSem w  „Vacuum*, także uduwaio- 
uo jedtuogJioiśntte tę  samą rezolucję.

Dula 3 styemnda 1922 A Baaznie się znowu 
konferencja maftowców we 'Lwowie. Jeżeli1 ta 
ktemferemaja nie uzigodmi pogtlądów obu staon, 
t.rzdba się napewuo spodizdieiwać stinajku, który 
w piorae zhnowej atoże zrąiinw ać przemysł 'na­
ftowy, a za który' ipłeljną todipawSedizialność m'U- 
sizą wziąć ma siebie p.p. pracodlamicy, łamiący 
po raz trzeci zbioirtoiwą uim'0iwę « paźdaiemiika 
r b. Lojatrae sfaroowfeflno roibiołtrzików dio u'<cze- 
go nic prowadlzL praeoiiwnie, rozzuchwala cabo- 
gacoraych .,na!l'o'Wciów,‘, którzy prowicfeują 
StTO0k.

Sosnowiec.
(Koirespowdetcja własnap.

Xchi?jnfi ma kcnlereacj£ rndędżydKietaścowej :P. 
P. 9. iw Sosnowcu w dlnf.u 18 igimditi® 1921 r., jedno, 
głośnie uchwalili masltępnijącą reaohJcję:

iwwo i w u

i nstiw Billowi.
„Wobec wzmagającej aię M i rsaikcyjnea w 

Polsce, wiolbec zamachów .na zdobycze robotni­
cze, jak 8 min godzinny dzfceń pralfy; wobec za­
machów na wolność 51 prawa klasy robotniczej 
mr postaci ,pro|jdttiów stanów wyjątkowych; wo­
bec stosowania w .prawodawstwie ipaóstwo- 
wom hańbiących kodeksów carskich i zasądza­
nie, jatk to mćaSo mięjsce z długoletnim borow- 
mlkiiem o wolność ć iiiepolleiglość, tow. Kwa­
pi ńskim i Giledylciera, na zasadzie tychże ko­
deksów na lata wfięziania, konioperacja piętnuje 
zamachy reakcji 1 wzywa ogól rolbotnlczy do 
Okupienia się .pod Kztamdairem P. IP. S. dla pro­
wadzenia bezwzględnej walki wszysłhiemi 
zakusami realccp*1.

Kutno.
(Korespomderacja właamal).

W rrSedzielę, d. 18 b. tn„ iw 'Kutnie, w sail ki­
no „Potonja" cdbyi sfę iklóiy zgromadził o
koło 4(X) słuchaczy. Głównym referentem wieou 
był 'tow. L. Sledzińslki (iMitoiaj) z Warszawy który 
w awem dwragodtónnoim, treści we-m i raeczowem 
przemówieniu seha raikteryzowat dokladiaie cłuwilię 
obecną i wzywał -roboWlków do praes-trzegaaiia so- 
lidaTności roboitniicẑ i.. Traw. Sloiizińskiego nagro- 
daoiuo za jego praemóiwnioraie rzęsiste,mi oklaskam}.

Następnie eatoral ®'ios p*. MlkoŁa|jczyik, ktdry na­
zwał siebie ^przedstawicielem grupy robotników" 
fi m»rc£ł tow1. SleidzŁńskiemą, zurpetoie ibeąpodataiW. 
nie, że ratówffi ogólinikcwo.

W odpowiedzi p. Milk olajczybowii ■kdlęj.no prae- 
mawialii tow. tow. Stedtzóński, PiCstewilcz i Janiak i 
udowodnili jak dadec* zarzut jego był łydko bez­
podstawnym wylb®egi©nŁ P. Mikołajczyk chciał po­
nownie zabrać głosi, ale zebrana publiczność okrzy­
kami nf« poBwwlffia mu praemaiwiiać.

Następnie zebrami olbrzymią większością gło­
sów przyjęli rezolucję, proteatującą iprâ cówlao iv 
stawóm wyaąflbowym i wyrażającą oburaemie tym 
partiom sejmowym, które ważyły się popierać 
wniosek Rządu, oraz wdzięczność i tmnaraCe klubo­
wi P. P. S. za dziólną ii mestrodBcmą obronę praw 
obywatetokich raigwaramtowamydb konstytucją. 
Zgromadzeni zapewnaiają k&uto P. P. 8., ie  w walce 
tej znajdiaie braamględlne S etaaowcae poparcie n*j- 
saesr.szych warstw łudłu pracującego.

Rezolucja1,  wyraża następraiie protest przeciw 
zamierzonej ssmrlanie dotychczasowej ustawy o o- 
cbnęmie lokatorów, żąda jaknajszybsKego urucho- 
mieńda przemytu i pomocy od Rządu dla pozosta­
jących bez pracy, orea wyraża zapewnienie, iż ro­
botnicy walczyć będą wszystkim i środkamó i sila­
mi! o utrzymanie w ćycJji S-godaiin/iego dmia pracy 
i posladaraiie oalkomrltycli swobód obywatelskich.

Ro®UTnii€iiąc potraelbę stworzenia ef.taej organi­
zacji robotni-cizej], zebrani postaraawiaja wróąe sfię 
etneinsicznie do stworzenlja sfflniejj i .potężnej wgani- 
zacji, według zasad programu P. P. S.. dla obrony 
zagrożonych iraterosów klasowych.

Wiec zakończono wezwaniem do składania 
składek ma fund,us® wyfborczy P. P. S. i odśpiewa­
niem „Czerwonego Sztandaru'.

«-**■

ilu liii isifniB w
, sGazeta Kielecka" z  dla. 25 go b. m. dru­

kuje następującj', nadzwyczaj ciekawy dlciku-
meiait:

BISKUP KIELECKI 
Nr. 2175. 

da. 3J1 października 1921.
Kielce.

Do J. Eks«.
P. Marszałka Sejmu Ustawwdatmego 

w Marsza wie.
Woibee ipiuistego skarbu panstwowęgo spo­

dziewaną jest (u&law® Sejmowa o nadzwy­
czajnej daninie na rzecz Państwa. Potrze­
bę je | w zasadzie tmi'si iuznać 'każdy Polak, 
■miłujący Ojczyznę. Chodzi wszakże o wy- 
komande, które, jalk doświadczeni© dótydh- 
ciasow© stwierdziło, często b. niedomaga­
ło, owszem samą ustawę czyniło niewy iko- 
nalną.

Rady gm'nin©, 'którym' był powierzony w 
swoim czasie rozdział tak zw. daniny woj­
skowej, źle się wywiązały z danego im zle­
cenia. Zepchnęły we własnym ipadyjiaym 
interesie ea>Jy niemal ciężar ma-dwory i ka­
płanów bez uwztględlmeu a wszedikiej nor­
my lak, że ci obciążeni niesprawiedliwie 
zmuszeni byli do licznych retarsów  do wyż­
szych instancji, co oozywtiśc© opóźniło 
wpłatę, a w wielu razach unieważniło sa­
mowolnie narzuconą da-ninię.

By zatem uniknąć w sprawi© nowej da­
niny niepotrzebnych powikłań, a  wipłynąć 
nar możliwie rychłą wpłatę ofiary, proszę 
uprzejmi© Waszą Ekscelencję, by przy o- 
praoowaniu ustawy wykonawczej spodziesi 
wanej daniny zechciał wpłynąć na sfery 
miarodajne, by w stosunku do kapłaniów 
oddano zebranie jej według norm uchwalo­
nych sprawiedliwie Biskupem dijecezjalL 
nyim.

f  Aug. Łosiński Bp.
Niezłe, oo? Biskup Łosiński, znany re­

akcjonista' i oarof 1, „mMuje" ojczyznę, ale nie 
ma do niej natyle zaufani®, by „sprawiedli­
wie" uchwaliła daninę, a jesacz© więcej, oba­
wia się wykonania uchwały, przez „pantyjiae"

rady gminne. Zwraca s 'ę  it©dy d'o Ekscelencji 
Trąmfpczy ósh ieg.js by ,^wpłynął na ^fery  mia­
rodajne" i t. d.

.Zacny biskup grozi nawet ,mi©potrz!ebn©- 
mi powikłaniami", o iie sam nie będzie „zbe- 
r a l ‘ dlaniiay cd swych braciszków duchiowmych. 
„Samodzierżawny" biskup nie uznaje żadnej 

i władzy nad sobą, nawet w sprawach pienięż- 
j nych i iburaitnj© się!

Ejże. księże bislkupie, toć u  nas jeszcze 
carski kodeiks obowiązuj©, który v<miatie®n:- 
kom" mi© pobłaża!-.

VI
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Nakładem własnym wydaliśmy nowość:
Radek SL A. Ostatnia deska ratunku

700 mik.
■Polecamy:
Berent W. Żywe . kamieni©. Opoweść 

rybałta. Ozdobił W. Borowski 1440 tuk.
Dante Abgb/eri. Boska Komedia. Prae- 

kładi E. iPo:rębowieza. Edycja jubailauszcwa 
■w aześósetlną rocznicę śmierci ipoety wyda­
na w 1500 egz. na lepszym papierze 3600 ark.

Klaczko J. Dante Al ghiori. I. Epoka 
Dkntego. II. Znaczenie Boskiej Komediji.

Makuszyńsk1 K. Rzeczy wesołe. Ilustro­
wał Kamil Mackiewicz. Wyd. VII. 1560 mik-

Nalkowska-Rygier Z. Charaktery1. 420 mik.
Pascal. Prowincjałki. Preełożył i wstę­

pem opatrzył Boy. 1020 mik*
Porębowicz E. Dante . Wyd- II przejrza­

ne i po w ększoce z 9 ilustracjami. 1080 mk.
Rolland Romain. Piotr i Łucja Idylla 

tragiczna. (Przełożyli M. Zabój ecka i H. Bez- 
mafiki. Wstęp pi święcony t wórczości Romain 
Rołlarada napisał H. Bezmaski. 540 mik.

Szereszewska L. Droga. Notatnik żoł­
nierza. t  360 mk.

Ujejsk* 3. Antoni Makzewski. Poeta i 
poemat. 2400 mik.

Wybryki reakcji.
(Prokuratorają Sądu Okręgowego*w Bial 

Podlaskiej wytoczyła sprawę z art. 130, 368 i 
507 car-lk i ego kodeksu 'kar.: ego, oraz areszto­
wała sekretarza Oddz. B 'aieiko-Konstaratyaow- 
skietgo Z. Z. R. A. Rz. 'P. tow. BaLczerawskiego 
za namawiani© w lipcu b- r. do strajku robot­
ników z folwarku Wi'hilin.

Za agitację strajkową aresztowano i wy* 
toczono również spraiwę b. pracewnikcxwi Od­
działu OhełmskojWłodawsk ego Związku no* 
botraików rolnych-

Czyż doprawdy mają zapanować w  'Pol* 
see ^osumki takie, jakie były za czarów Mi­
kołaja krwawego, kiedy to robotnikom ipozo* 
Stawała jedna broń — teror?

Boć przecież tego rodzaju wysługiwanie 
się  sądów paHkich <cibsza'rniikoTn tyłko do czyn­
nej obrony proletariatu mus' doprowadzić!

Kronika poi tyczna.
Prezydent ministrów p. Amtoni Ponikow­

ski wyjechał rano ikurjerem krakowskim do 
Zakopanego.

Pobyt prezydenta ministrów w Zakwpi- 
nem potrwa dz esięć dni. P. Ponikowslri spot­
ka si© p raw d ''p  d f boa© w Zakopanem z mi­
nistrem skarbu Michalskim, oraz Stesłowi- 
czem, min. poczt d telegrafów, którzy przeby­
wają obecni© w Małoipolśce Wsohodóiej.

*
* *

Prześladowania religijne w Krakowie.
„Naprzód!" pfisae, że mejaiki Kusina gorga- 

nfeowaJ w Krakawże kółka badaczy RMjS na 
wzór podtebnych, sz&yoiko rozgaffęizronych am© 
rykańskich stowarzyszeń, i iwSeczioirami miewa 
do grom adkAwwich ,jbrad“ odiazyty i wykłady 
na temat różnych zragadinitefó raeldig ĵnych, ni© 
wydhcdzac jledinaik w tłómatczmiu 5ch .poza za- 
k r #  blbliiijnych prawd wiary*. Kuesiina, oskaugo- 
ny niedawno temiu ipinzed sądem o uipraw ani© 
aigMacjd anUjrnelilgiijoej, ®osta! wwiclniioiny, & nie 
chcąc tnara®ć się w ipnzy'3zlości ma podobne za­
rzuty, wniósł db należnych wtiadz prośbę o le­
galizację jego Stołwanzyszenatt, którego działal­
ność ma zdążać jedynie w iksie,runlku szerzemi* 
„czystej wiary w Chrystus a"

W ipćędizyifeaisi© iwfecmnaimJ miewał Kuśli­
na nadal zgraomadziemia j radfczyity, które urzę. 
dfeał w swłpfem mtosrakamliu w diomu 1 2 przy 
uł. Kącilk na 'Podgóiiau. Poliicja Ikrakowdka już 
od samego ipowfetanla slom’anroazeniia śledziła 
len ruch i udaremniała BbńaFam’© się 'zwołejini- 
ków Kusiny. W czasie ostelmiwh dwtich zebrań 
W diniach 6 i 15 b. nu- ipolocia wkroczyła db 
iwłesakanfia' Kuśmy i  iw&pedMta ®ebrąnycb w 
Hrabi© 40 osób idboljjga płci. Równocześnie po ­
ciągnięto do odipowtedtóalntośai prelegerotów 
zebrań: Jana Kirslrję, SłaniStawia Wypycha i 
Ryszarda MoŁyiewicza, w'Szy'iStkaicL z  zawodu 
roibolnilców.

Oto jesaciae jeden obrazeła, tcimący ioro- 
ikiiem średinliowlfraai. PraefcS© żyjemy w XX 
wtoku, w neipiuiWItc© dcmrikra tyram ej, k tóra 
gwairan'ltuij© bbywratełom swoim wetość sramie- 
n:«. Jakże więc można pcwSągnć do edlpowi©- 
dizfadmośd kogoś za głosaan© praezeoi pnaeikc- 
naraia religijne?

Czekamy 'na ■wyjaśnienie.
Jak Contr Kom. Wyb. werbuje kandydatów 

na puslów d« Sejmu tnileńsktogo.
„Gazet® -Wileńsk®" ,pod'aje nast. list do 

redakcji:
Drain 15 gm dń:n r. ib. zjawił się do oko­

licy Loazaray, gm. Bóemónkiejj, azSksnek Central­
nego Komitetu Wyborczego, naowilska 'które­
go nie pamiętam, do mrale, tako sołtysa'obwo­
dowego 1 n e wy-ijaśni wszy miniie programu pw>* 
wyższego kom/toto, za rani mjammnjfliaó na iwystau 
wierai© mojej knradydah^y na posła dio Sejmu 
w, Wilnie i wprost uprasłS mnie do złożenia 
i podpissiiiia deklaracji tego stncmnlctwa. Wo­
bec tego, ie  powyższego stronnictwa .programu 
raiie znam i ni© 'wyjaśniono mraile go zupełnie, 
keradydatury na posila się nnzekam i  p o d p s 
złożony przazemnie ©claim. Upnaszam o um ©- 
szosenle powyższego oświadiazenia w Innych 
gazetach.

Stanisław TOłnldbrie*.

hmMt,i. icSslsli!
W idniu wczorajszym można było obser­

wować raastępujące zjawisko:
(Na Ekspedycję Towarową przybył wagen 

prętów żelaznych, zapewne dla jakiegoś urzę­
du. Wagon tak : firma prywatna odbiera w 
ciągu godziny na czterech platformach. Wczo­
raj jedlnak zajechało przed Bksped. Tow. 100 
dwnilkoaBiych wózków wojsikowych! Zataraso­
wano całą ekspedycję, boczne ulice, wszelki© 
przejścia i dostępy i ewakuacja tego wagonu 
po uipłswie pół dnia nie dała jeszcze 'widocz­
nego rezultatu. W obrębię Ekspert. Tow. szły 
■różne domysły: opowiadano, że władze ucie­
kają z Warszawy wobec nowego najiazdń bol­
szewików. mówiono, że Niemcy wyruszyli 
przeciw nam ze Śląska i t. p.

Ks'ążki nadesiane.
Dr. Stefan Glascr. „0  mctcy dbowfp®ąf|Ps} 

ustawy karnej pod względom czasu". BiWate* 
ka Uniwersytetu Lubeiskego. Lublin 1921- 
SkSńd główny: Książnica Pol sika T- N. S. W.

Kalend rzyk - notatnik iPod. Tow. Czerwo­
nego Kmyża na r. 19251

l



TELEGRAMY.
Układ włosko-rosyjski.

KONWENCJA EKONOMICZNA.
Rzym, 27 grudnia. — (P. A. T.). H»va».

Dzaemiiitó wio’^ e zam ©szczają łeJwt układiu 
p«I):mi3uair3’iin;£®o wtolako - ®tosyijifcka«#9, p rze­
widującego zawarcie ostatecznej kwiwetieji e- 
Łoraomicznej w teren <aie 6-m esięezEym. Pod, 
pisany rosiał również ideatycsay układ han- 
dtawy z Ukrainą.

ZOBOWIĄZANIA. *
Rzym, 28 grudróa, P. A. T. (Havas). — 

U'kJad włoslkio - rosyjski składa s ę  z '13 arty­
kułów i ipattewidluge. imłędizr/ irauemi, wzajemne 
zobowiązać.1,© .powstrzymania się rad wszelkich 
wrogich wystąpień, o m  propagandy p  osa gra­
nicami kraju ; zolbowdącanto rządu rosyjskiego 
doktonania repatriacji obywateli włoskich i 
wzaJemn© cnfeoWwazan'e ntesfloislowasda jaiktoj- 
UboUwMc formy t»!oik®dy.

Po ipodipisaniiu układu Worowski j Uwiła 
ToireiŁta podtpiteaffij olbirsteoiHiie deklarację w 
sprawi© uznan a praca raba fcrajje rajbowtaiztkti 

► wypłat toomrpeioBeryTinycłi osobom prywatnym, 
łdtócTe bądź diostensyty t o w y ,  bądź heż oikaaa-

ły nsftugR jednemu z  obu krajów zainteresowa­
nych, a ni© uzyskały zapłaty.

POMOC ULA ROSJI.
Ksyw, 28 grudnia. P. A- T. (Agencja Ste- 

fanf). — Delegat raadu srawtofów, Wofftowislki, 
i preoeg włoskiego Gzerworoego Krzyża ipodpi- 
t,aIi dzikiej foonwendśię, dotyczącą akcji wiSó- 
sSdlaj misji .pramoey, która dztałać, będzie w 
nvasteeh Rosji południ)jwęj, zaprowadtaająra 
tam kuchni© ©muz biura recdawreicłwa żywno­
ści i lekarstiw. Mier'o, 'IćtÓrą zarządzać bfdlzae 
wdjklkowy personel w t^kiego Ozenrosreg© 
Kireyż®, w yjeźdź do Ro*ji w pierwszych 
dnach Oiutlego. Zaprowadzi ' »  18 ’kuchni i bę­
dzie w możności utrzymywać 16 000 osób, w 
tej liczb!© 4.000 dzieci. Rząd włoski wyasygnu­
je 6 miljcpów torów na akcje ipomocy w prae- 
ciągu 6 mesdęcy, a nadto dc starczy lekarstw 
i poniesie 'koszta przewozu.

WYJAZD WOROWSKIEGO.
Rzym, 28 grudnia. P. A. T- Stephen!. — 

Ddęgalt rządu sowietów, Wojtowskt, odjechał 
do Mostowy!.

IX Zjazd Sowietów.
SPRAWY KONCESJI ZAGRANICZNYCH 

I ROLNICTWA.
Moskwa, 27 grudnia. — Na rannem poróe- 

dzenru IX Zjazdu sowietów w deku 25 gnudmia 
otwarto dyskusję nad referatami Karctoaiiewa 
i Bogdanowa, Na za/kiońezend» dyskusji r/obrał 
glos Bogdanów, stwierdwrąp, ie  w zakres** 
koncesji aagrenieznpsh eróMon© .bardzo m ai); 
damo Wi'anowmo jedną koriCJefę na Uroju i 
j-edina robota oŁm ameryikań^kim w aagiębLu 
Kuńn ©dkiam na Syiberjl. .TeśGji chodzi o dfaierża- 
wy, to do 1 grudnia j \  h. «wydtfl»r.ża w im o 5-0.00 
przedsięfceOirisflw, z cnego -potowa fcardno drob­
nych. Po dyskusji nad referatem Bogatenowa 
zabrał głos Kamitanilew, który' s^łectfeitł, że 
płoon© są obawy, wygfoszpnto z różnych stron, 
że skutildean nowej elkonomiicsziaefj polityki roz- 
*dmd« się znowu w Rios# kapM fam . Gwwjui- 
cją, że do togo m e dajdżk?, — mówi Kanai©- 
n ew  — jest faik®, &s my nadajemy lajówano 
polityce efcomomt!ranie(j jak i  ragótaąj Ic'druneik 
zasadniczy.

Następnie referait o odibudcwle rolnśdtwa 
wT^cwi O-ińsfeS, następna komeairea rotori©- 
twa. Staa TOlnirtw® jest rozpaczliwy. W sftcn- 
sunfkru do rib cgijiągo roku 1Ó20 iprodirkcija rolna 
1921 r„ enmieyt'Ej'ffa się o 28%. Skutkiem nad-

zwycza|j.nyifih wy«śffik"ów iio’Sf zasranych onnmin 
w r- b. nwnotu 72,3%' tego, co zas’airuo w roku 
ubiegłym, mimo n to p ^ i^ jący -d i otkoliczności. 
Istnaejje plan dostaircaeifcia guberrejom na Po­
wołżu aa  wosaię 25 mćljreaów :pudów mama na 
winswireae zasiewy, a wtedfe programu potrzeba 
33 miiljoerry pudów. Pm y  łakiifjj gospodarce iPo- 
wzffio, które posiada % zremi ora-ej Rostpi, w 
robn .pntayszłym d‘ać nic nie lbędz:e mogfflo, lecz 
może wystarczy jediydie dlta Sielbie. Perap-eMy- 
wy na urodzaj w uniku przyszłym sJr.be. Na waŁ- 
kę % poehdhw 'koui.erarae są wtolkio środki, MA 
ryoh dfiyohazjw nie uzyskania. Budileit k«om:- 
safjaitni rakutfnm wamicsi 8 cftlego budiżeto i 
stoi na ezóstem mińejiscu, należy go znacznie 
zwiększyć.

Z fachowym referatem o sjploiaoibiairih odbu­
dowy roLnrxtiwa na BowioBżiu w ystąpi agronom 
prof. Ta’a’jko. '

Na&tępuje dyłgkrraya nad wy-gtorTloinym ro­
to, ratom, iw któro], między :nmiemi, 'zabiera głos 
słynny Budilenny, dowenisn I-ej ktcimeij armii, 
i dale wskazówik^ jak natoży pestępować pezy 
rekwizycjach bydła, na południiu. Końiray mowę 
zapewnieniem, że anntila kirenna zawrze jest go- 

' towa rto walki a wrogiem rowolucjb

Sprawa odszkodowań.
PROPOZYCJE FRANCUSKIE.

Berlin, 28 grudnia. (IPAT). Gazssty *nj*- 
tnieckie d n«.^rą. iż raąd! fracr.-cniski wypraco­
wał szczegółowe ptopoczycj® iw sprawi.© odszko­
dowań iitonrleckidi. iPropoeygj© 5© aostejy j»*
dnomyeilnii© zi-iaptrobowiar’'© pr~f*r fraac.us&ą ra­
dę ministrów i  m ają być praadfiośloiBie boafet* 
rencja w Cannes. Dotyczą w  g ló w ia io  spłaty 
rat styczniowej i łubowej, i aaiżlcii późniejszych 
ęplat roimnyrb, ogćTtam o 20—30%’. Wramkin za 
te ustępstwa ma byić <w myśl propozycji fran- 
cnskich wprowadzony pracz i  k  zw. ikoflnńsję 
gwarancyjną nadzór mad! finamsann* niemiec-

kienii oraz ma być rozciągnięta kontrola n,rd 
Bankiem Rzeszy.

PRZYJĘCIE PRZEDSTAWICIELI NIEMIEC­
KICH.

Pary*. 27 grudnia. — (P. A. T.). Komu­
nikat urzędowy. Wobec zwrócenia się raądu 
aienaiecikiego do komisji reparacyjaiej z proś­
bą, aiby komisja przyjęła jego (przedstawicieli 
dla udzielon a pewnych wyjaśnień potrzeb­
nych rządowi niemieckiemu do tego, aby wódz 
odpowiedzieć na  pismo komisji reeparacyjnoj 
z drain 16 to. m- — komisja postanowiła przyjąć

przedstawicieli niemiedrich dnia 29 ib. m. o  . 
godz. 16 e j.
POSIEDZENIE KOMISU ODSZKODOWAŃ. I

Paryż, 28 grudnia. — (P. A. T.). Havas.
Komisja odszkodowań na .posiedzeniu dzisiej- 
szem będtie badała sprawę środków, jaki© 
należy przedsięwziąć .wctbec nowego uchybienia 
z© strony Niem e>c w spra wie dostaw koksu fa- i 
bryemegv, należnego Fraacji. Nie ulega wat- J 
pliwoścł, że zmniejszeni© tych dostaw na© | 
wypływa byna.imniej z tniepomyślnyćłi raefkonro ! 
warunlków, a jedynie i wyłącznie z niechęci 
wpływowych sfer przemy sto \ryeh niemieckich, 
aiaeóyczących. sobie, aby bolts uieaniedki służył 
d!o uruchom i onia przemysłu lotaryńsk ego.

Frzsd t s l s m l i  s? Eties.
ZAPROSZENIE BRIANDA.

Paryż, 27 grudnia. —  (P. A. T.). Havas.
Briaad zwrócił się do rządów Wielkiej Bry- 
tanji, Włoch. Stanów Zjednoczonych, Japonji 
i Be’igjii z prośbą, aby1 wyzraaczj-ły swoich 
■pteedstiaiwiceK n a  konferencję w Cannes w 
dmi'p 6-ym stycznia 1022 r. Program konfe­
rencji obejmuje sprawę odszkod'owai^ oraz 
sprawę zwołania konferencji międajmairodo- 
wej.

LLOYD GEORGE PRZYBYŁ.
Cannes, 28 gnuidinta, —  (P. A, T.). Havas. 

Piraytoył fiu Lloyd George.

fOsBWiaia isssaiis
WZNOWIENIE ROKOWAŃ.

Katowic©, 2s grerdiraiin. (PAT). RókPwaniia
goepodaircze polsko ciienriedkie w sprawie G. 
Śląska zostały dziś wznowione. W dlniiu <M-f’ 
sóejsizyim obradowała tylko pódkomfej?; looOejo*- 
wa- Jiuljpa puzybywafą dio 'Kątowe: ipeśłnomDc- 
n£fk raądu ii>ollskiiogo p. mfiinMor Okszocwski i pto- 
sef Kiorfauty.

KOMISJA GRANICZNA.
Katowice, 28 grudniai (PAT). Komisja 

granicztra po rrzerwi© śwuąfccmcj wznowrla 
wciaoiralj swoje preee. M'.-emiicy kramisijS udali się 
do powiatu Ii: < ibi^rskiego oelem wytyczaiia 
granócy koto Niebiaozowa.

MueBer zostali usunięci z zajmowanych stanom 
wiak.

SfiaiK m m  a
DiissoldoTf, 28 grudnia. (PA’T). Wskutek

orłedajśoLa dPiri'hczBS db ipeccauiróejiia pomię­
dzy przedstaw kieLami,i organits. cji ko‘lej>wych 
i mónłaterjutn kolei żelaznych, wajbuchl tu na 
różnych diwwcach obwodów dyrekcyjnych, EB- 
toeafełld, Barman, Wotblwiabei a Rittershauaee, 
strajk, kolejowy.

1 Gm SI3s!d

I M

UWOLNIENIE MORDERCY MJR. MONTAL- 
LEG RE.

Katowice, 28 grudnia. —  (P. A- T.). P is­
ma berlińskie podają dziś niesprawdzoną wia­
domość, ż© w czwartek przed świętami grupa 
młodych łudzi napadła na więzieni© w Strzel­
cach i uwolniła 28 więźniów po-litycanyoh, 
między nimi mordercę majora Moffutculegre'go 
nazwisikieim Joschike. Do ostatniej chwili ze 
stromy Kom sj.ii Między-.®©jwszraiczej ni© uzyska­
no w tej’ sprawie konkretoych wyjaśnień.

ZMIANY W WOJSKU NIKMIECKIEM.
Berlin, 28 grudnia. — (P. A. T.). We­

dług informacji ze źródeł niemieckich wskutek 
zarządzeń iniędzyscjueTiniczej komisji komirol- 
nęj nastąpiły podobno W elki© zmiany przy ob­
sadzeniu sUsooiwisk oficerskich w wojsku, nie- 
mieetkiem. .Przedewszyrtkiem ofloercwi© szla- 
ta?wi zostali usunięci z linii frontowej. W głó­
wnej tamendad© w Bedlnie praeprow-adzono 
również, o« skutek żądania komisji kontrolnej j 
znaczne zmiany. Gen. H anrm erschwerdt i

SOCJALIŚCI WĘGIERSCY O SYTUACJI.
Budapeszt, 27 girudnio. P. A  T- Węg, B.

K. — Środki, zastosowań© praea rząd; zmi'araa- 
jące dra i pojednań a fldlas ©póierznych, pm yjęta 
zioaliaSy praca kóła socjalnej-demókraqji węg. 
z wielikiem zadówKftenSem. Origaa sacjtliiaty-OŁ- 
ny „Nepszaiwa" pisa©: Nasz ruch syndsikala- 
styiczny wchodzi w mrawy okres- Rokowania pK>- 
m ędizy 'klar-ą rcłbptaióza. a rządem uwieńczom* 
zostaty craJko wi tym gui.ccesem. Liican©, istni ©ją. 
cc jeazcae braki, ztoOteną uauiiętie. Mamy nar 
dzieję, że w sytuacji rastajpi bardzo poważne 
odjpcęaenie. Dekret emraestyij.njy przywróć wol­
ność wielu fystącom więźniów. Intc-rasowaiBie I 
dozór poli;cy|ny zostaną zntoairaiae j niiedeleika 
jest ch'wikf, gdy żadbta skazany pditycnmy nie 
toędzMę ztaajjdowal silę .prad klurazem. Jest to wlię- 
cej. niż anmest1 ja/jleOt to niezbędne uo»Iroiwto- 
nSe polityczne i eocjaiae. Nasize orgimioaqje 
rozpoczną ©nergiicizną dEtatalność, wzywając 
wszystlktdi działaczy do wspAipnaicy ppzy wfiel- 
k “em dznełe odbudowy, alibciwlem praca reakra 
ma większą wsaUcśń, aniżeli piękn© słowik*.

Sekretarz Zwiążku za-vModowego metalur- 
giranego i  leader socjal - demokratów węg er- 
tikkh, Karol Paęror, ośwdadtazyjł -ipinzedstaiw .da­
lom prasy węgierski©!), że prez^'dent mireistrów 
Bctlilen pracuje dla prajedaamta klas społecz­
ny d l w więkiizej m'liirae, an iżd : czynili to
wszytJty jego pępiraeidniicy. Świeże zaraądaenia 
raądicwe — ośv.óadcz\'ł Payer — jak: wspŁnia- 
łomyśiina amneeflja, zniesicn e intormowaraia, 
caJbowute umratrzeni© spraw o przestępstwa z 
dztatalmraści fcoimun Myczmiej;, oraz iprzywrócei- 
nie wolności prasy iwywicltutją wśród Masy ro- 
botnkraej szczere zadowoitonto. Rartja soojial- 
demtcJkrafyciznia wznowi dizkilłalreorść poŁ!:tyam% 
pragnąc pracować dla odfoud.oiwy kraju, pray- 
czcm bed'zr.o ■sfanala s  ę koreystać z pomocy 
etronnictw socrjaJ - diemokrafyiciznjidh w iinrâ -dh 
brafach, w których efeszą się ome iwSeiBdend 
wp.Jyivaimi. Zw9a©zcoa angielstoa Labour Party 
mogłaby <w wyisok rn stopcuró dopomóc W ę­
grom.

(Głosy powyższe ml© odizwierciadlają isftot- 
nej oipdnji nobotniczych mas węgierskSch. Su­
ci afem  n* Węgrzech został Eduszomy przwz re ­
akcję. która .prazosiawiła jedyinć© soc.jisiistów 
uigodrawych, uii^-Tikodiltwyrh dfia rządu- Karol 
Payer jest osobistością podoijraaaą. RiedL).

OŚWIADCZENIE BRIANDA 
Wiedeń, 28 grudnia. — (P. A. T.). .jNeoe 

Freie Pres-©“ donosi z P arżsi pod datą 27 b. 
m.: Izba kontynuowała dziś dyskusję w spra­
wi© bankructwa Baraku (Przemysłowego dla 
Chin. Przemawiał Rriared, uisprawiied.liw ająo 
wysiani© znanego telegramu Berth©lota w t©j 
sprawie. Briand oświadezyJ, iż Benihetot 
chciał tylko przeszkodzić tomu, aiby iprastigo 
■Francji ni© ucierpiał w Azji Wschodniej wsdcu-

WIT0LD WANDURSKI.
%  i

Iii, Ml  LirM
Zacznijmy od' .Jtwierdżeraia faktu. I :bo  —  

to dżieioko ui-esl'ubn© Teohraiki i Teainu, wyrau- 
oorae mt, rynek kapitalisty cany, a  prayigamię'.© 
i wychowane ,przez ulicę wielkom ©j-iką; Ki­
no, pogardzane lub zaiedwi© tolerowano przez 
ludzi ,,pafant«maittftj“ kultuiy; t o o ,  aterotowa- 
rae tyloikrotfni© pirzez oficjalnych wycteciwaw- 
ców i moralizaftorów spoSocznycto naotrolkra 
istnieje, jaitoo prodhht poboczny naszej kultu­
ry, ale rozw ja się samoraoaiie, ryaBcujęc sobie 
te raz  gorętsze sympafj© wśród szerokich 
warstw społeczeństwa i postępuje <w swym 
rozr-teju arty^yaznym z U5©.®tychaną szybkoś­
cią. Tymczasem teatr dHuaJWtyczny, .prawowi­
ty spadikabierca świeinych tradtycji artys’ycz- 
Stych i kuiiłuralnych. .mimo vramaga^cej *ię na 
rzecz jag© propagandy, szerzonej przez szcze­
rych szermierzy poezji i ‘kultury aztyrtranej, 
mono coraz częstszych z»si{ków flnMi.scwv,-<hi 
i opieki ze stroray (pań stava czy też organizacji 
społecznych —  zdradza wyraźni© o.atabicini© 
t<óna życia twórczego, ink że naw©! serdeczni 
przyjaciele jego zmuszeni są iwyznsć, że — 
WBpółczee.ny teatr diraairatyczny jest i).i.»ul©cizal- 
rei© chory — zapewne, na uw ąd  starczy.

Toć jeszcze ipcraerl siedemnastu laty pisał 
Grardon Oraig — ..fałowiók teatru'', *yn akto­
ra i aktorkr, co niemal świat wjrzat tut <?©*• 
kscj^oerairanj-ich, sam aktor ©ragieliski (uczeń 
.yielkiego Irw nga), draniaiuTig, jy-wjw kty r©- 
ż y w  i reforeniator sceny —  ża 'współczesny 
teatr literacko psę-chologiczJiy —  to trop, któ­
re  nadćremni© próbują wsliraesić z» psmracą 
galiwaaizacji .rozwiaici ..cudotwórcy" orf reży-

serji. Na trupie teatru ■współczesnego — zda­
niem C rag ‘a —  można coaajwj-iżej dokonać 
szeregu sekcji ©raz eksperymentów i dopiero 
pn szczegółowem zbadaniu specyficznej araalio- 
mji i ftzjologji tego ^organizmu" oraz ,po zba­
daniu przyczyn śmierci starego teatru, można 
spróbować śliwonzyć teatr nowy —  od pod­
staw.

!N'e będziemy tu polennirować z Ora%”eim 
— czy teatr „.umaiT*, czy jeszcze jakoś ta.Tn zi­
pie.- Jednak — ^.zepsuło się coś w państwie 
■Duńdktom". Teatr jest w słanie ostrego prze­
silenia — stało się fo jasne zwłaszcza po .Wiel­
kiej Wtojinto. Że w państewku zaikuTzonywh 
kulis jest niedobra© —  mówi o .tam fakt czę­
stego 'powStamramia cc-raz to nowych teatrów 
i teatrayków w Warszawie, lctór© .po ikilku 
miesiącach zarzynają świecić pustkami i za­
mykają budę. Jeszcze gorzej m a się rzecz na 
prowincji.

Widocznie więpólr/esny teatr diramatyczny 
utracił łączność z puiblicznością. Dawrai ara- 
trapreraeray, którzy wszak posiadali dobry 
węch na .potrzeby .,swojej" iwidoiwni — zuipeL 
»i© się zdezorjeralowali. Szeroka zaś puibl cz~ 
oraść — a oma wszak stanrawi o istnieniu tea­
tru’—  stanowczo 'przenosi ki®o. I oto —  roz­
kład teatru literacko - psychologicznego poau- 
:wa się w stosunku wprost! praporojoaalnym 
do wzirasitu' kina — uietylko u  n&s, ale i w  
całej Europie. Czy jednak kino temu winu©? 
Czy dla tego rośnie i doskopali się, że schle­
bia wulgarnym gustom ulicy? Czy nie nale­
ży szukać przyczyny wspótaej dla wyjaśniema 
zw'aaku międey upadkiem teatru a  rozilowltem 
szuki filmowej?

Oczywiście, ni© działa tu  jedna jaikoś o- 
kreśloaa prayrayna, lecz cały slromiplYowany 
stpłot przyrayn — raatory ©konomi'cznej. soeial- 
11© - pss-chologitznej i idóologicsuwj. ‘Niektó­
re z  uidh wysusięl śmy w artykule „Niemowa

Radosny"*). Tu zaś chodzi nam o zbadani© 
jednej tylko strony —  mianowicie, chcielibyś­
my wykazać, jak stosunek do literatury wpły­
wa ma rozwój kina i teatru, oraz odwrotnie, 
jak się odbija na 1 toraturze stara obecny sztu­
ki teatralnej.

n .
j ■ Kiraó — ta tenobardizię} teatr dtormatycz- 

ny —- uzależnione są w znacznym stopraiu od 
produkcji literacki ©ji. Autor sztuki nadaj© wó- 
dowiiisikoim ‘ teatralnym treść, .pewien skonnpl - 
kowainy według zasad' gry sceniraraej plara 
praeidrtawionia. Jest to j-akgdyby Szkielet, 
‘który dopiero sztuka alifrara i reżysera, za po­
mocą całego zespołu pramocników »rtystycz- 
nycib, obleka powłoką anięśni, napełnia tętna 
żywo .pulsującą krwią —  słowom nadaj© ży­
cie; .teaór bow em jest ’wylwertm twórczości 
•zbiorowej, jest sztuką gromadzką. ’Dramat na­
pisany i .wydrukowany ni© jest jeszcze toynhij-

I m niej,,■teatrem" raiaje się raim dopiero po wcie-
! leniu przez aktorów w grze. Gtb stanowi o 

teafrae- Cechą gty teatralnej jest ruch, uze- 
wnęlranicuile w ruchach całego e ata pewnych 
wzruszeń i .przeżyć, nastęipujący.dh koleino w 
miarę posuwianda się nabrzmiałych w skiulki 
wydarzeń, ściśle z sobą .powiązanych: na tym 
polega akojfi teatralna, cz\1i szereg czyifr.ości 
o, naipięcini diramałycznean — toowem sanno 
słowo „d.ra‘m a‘‘ znaczy po grecku: .,czynmość*S 
■dzlatalaośó. Gdy utwór dramatyczny nie od­
powiada tym wymaganiom teatru. — jest nie- 
sceniczny (co ■oczywiści© ode przeszkadza' mu 
być pięknyim utworem poetyc3:im lub .powie- 
ściowym —  w foren e djalogowranej. iFrayikła- 
dam choćby .,Róźa‘‘ Kat er li). Widzimy więc, 
że słowo byniajramiej nie gra roli .pienwOTorzę- 
■dnej w feataze. Słowo dla teatru ma zraacze-

D Batrz , Jtobotat'k" Nr. 336 z d. 12 grudmia r. to.-

ni©, jako jeden z© środków uzewnętrznieni* 
wzruszeń, przeto słowra teatratoe cenne jest o 
tył©, o ile pidbudza wTaźliwość, a wćęc dżwęls 
sława, toogacjwo instrumentalne i ry tm 'ki ko- 
tojmo wymawianych śpiewnym głosem aktor* 
słów (pieśń, .poezja...) ceni' się ®a teatr** 
praedewezysUkiem, stocna zaś prajęciowa (idte- 
.owa) jest ezituk.' scenicznej .rzeczą drugo- 
raędiną. Uzewnętrznienie wzruszeń, zaratoni© 
nieani widza, słowem, suggestra featralnst, 
praetkonamie wńdza, że 'mistyfikacja gry aikóor- 
skte} j«st czernś .,prawdziweni" — oto cel be®. 
p-Arediai satiid  scen cznei, Do tego celu dą­
ży aktor w9zelk;mi środikami. Najprostiszyun 
jednak i oajpewaitojszyan środkiem uzawnętra,- ' 
nieraia wzroraeó —  jest mimika, gest wyrad- 
sty miięśn’ całego ciała (nie tylko twarav). Jaik 
stwierdziły badania p-sychralogów rv\rund!t‘*, 
Spencera i in.) a o czem przeikonywa inss n»j- 
prostyza obsenwanj* — mimika i grsityóraiaoja , 
jest majprort-saa i najinaturakiirajraa droga wy- 
łądrawania wzruszeń Tub nadimiarń en©rg'i ży- 
c owej. Dlatego to pierwetmą fo.rmą gry wrael- 
•kiej jesrt iporafomima: ona to iest pedstawą 
seluiki aiktocaki©}. Dziej© rozwojm foran 'tea­
tralnych stwierdzają fakt, że pierwotną formą 
teatrei (która się zachowała dratad wśród ple­
mion t. zw. ,.dZikich“ i wśród kudu) — jest 
właśni© .paralotni im a zb ; o rwa., czyli praodstar 
wienie na migi 'gromado’, w kłórej niema jera- 
cze podztału (na .,widjzów“ i ,.ak)tónów", lecą 
■gdzi© każdy ibtorze ‘bezpośredini udztał w urae. 
dają© ujście żyw ołow.ej ipotraeibi© wyładoiwa- 
sin nadm iaru ©uergji życiowej —  w miatyli- 
.kacji.

Teatr, takso sztuka, ipawrórł z tańca. Tamec
— to ruch. szereg czynności rnicniranrroh. ipod- 
ponzcdSer.w.rm’ch zasadom rytmu. Tancerz był 
pierwotnym reżyserem żywiołowego teatru. 
Rytm wybrano udiemzeniem w bęben. Gdy 
pierwotne dzikie okraybi gromady podtegty
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wołanej toanlfcrHicflhwfiin* Baniktt.
ędeim Eerthekrta — oświadicżyi 

do  to, że wydał idio delegata Iraar 
Ameryce telegram ibez uipraediaie- 

(diCiimienia Rriamda. Z tego też poiwo- 
.■'.hetot podał się obacnte do dymisgj:. 
je jest —  dodał Briaind —  przykre i ze 

-ri/Scodią dla Framcji ustąpienie Safe dzietnego u- 
rzedai.'ka (oklaski). Mówca’ prosi labę, aby 
w ■ interesie powagi Fraśiwji (przyjęła przedło­
żenie rządowe o potyczce dla uruchomienia 
Banku.

WYNIK GŁOSOWANIA.
Faryż, 27 girudteia. — (P. A. Tu). Havas. 

Podczas dieibaty w Izbie deputowanych w apra- 
wie banikrwctwa Banku Przemysłowego dlia 
ChitBu po dcIkJcraeji premjera Izba 390 głosa­
mi przeciwko 213 odirzuela Tiwateany przez 
rząd wniosek, żądający mianowania komisji 
śledczej dte zbadania sprawy. (Następnie 355 
głosami przeciwko 117 Izba przyjęła .porządek 
dzienny, wyrażający zaufanie dla rządu oraz 
■potw-!©pdlzan;ą.cy rezolucję o feonieczniośei ochro­
ny kredytu Fnaimcji na Dalekim Wschodzię, po­
ciągnięcia winnych do odp owiedzi akrośoi oraz 
przeszkodzenia temu. aby sfery politycznie 
wpływały na finanse, a  sfery finansowe ma. pto- 
łitycane, wzbraniając w tym celu cztonkcm 
pariomemtu, fuhkcjonarjuszom państwowym i 
ministrom uczestniczenia w- radach adimiurL 
straoyranych iastyłuteji kredytowych już to  oso- 
biścte, już to za pośrednictwem ininyrih osób.

PROJEKT RZĄDOWY.
Paryż, 27 grudnia. — (P. A. T.). Havas. 

Rząd przedłożył Izbie deputowanych projekt 
ustawy, łączący sprawę układu z Chinami w 
przedmiocie rocznych ra t odisakod ownawcsych 
za straty z czasów powstania bokserów ze spra­
wa zawarcia z Chinami operacji (kredytowych. 
zahecątooMlrąicyeh itate-rosy Francji uniaiteritatoe 
i raoiraM? na Dalekim' Wschodzi©. Chiodz' zwła- 
fizraa o uruchomienie Banku Praemystowego 
dla. Chi®.

ż fo ia  p en is .
Towarzyszy, powołanych pracz XVIII 

Kotngres Partyjny do Komisji Kontrolują­
cej, prosi Adanaa-irstrocja „Robotnika-4 o 
pizytyfcie do lokalu administracji (W arec­
ka 7) , dnia 31 grudnia r. b. o gada. 10-ej 
■ramo w eela stwierdizx'uia stoma kasy.

Wieczór Sylwestrowy. W sobotę, d. 31 b.
m. o g, 10 w. w sali OKU., Al. Jerozoilimskiie 6, 

I odbędzie się „Wieczór Sylwnestaowy". Zgłaszać 
( się po zaproiszenń::i na ten wieczór można od 

grodz. 10 — 2 i  od1 5 — 7 w OKiR.
K«ł©j»va Org. PPR. W czwartek, d. 89 b. as®. o 

godin 5 w lokata 0KK-, Al. Jivoatafanoto© fl, wlbę-
<hs« aśę poedodacaiie komitetu.

Date’nica Pralka.. W czwartek, d. 29 b. m. o 5.
7 w lokata dzielnicy, Brukowa 29, adlbędaie ®ię o- 
gótee ewbraoile członków.

Dzielnica Mokotowsko. W rawsitek «ł. 29 b. m.
o gjoda. 5 i .pól w lofciJta dztetacy, 'Bagatela 12a, od- 
itoędfisu© aię posteteenie fataiitoSiŁ.

Dzielnica Śródmiejska. i\Y piątek, <Ł 30 b. m. 
o godz. 7 w lokata' óziicŁnicy Al. JerozaMtmakie 6, 
odbędzie Się posŁedzwmie komiitetu.

Dzielnica N.-Brdtoo. W piątek, d, 30 to. n». o g.
5 W lokata diuetaicy, Obnii&ka 16, OdbędtBi© alę o- 
góSne zebrani© czturaków. ■

Dzielnica Powiśle. W piątek, dnia 30 b. m. o 
godta. 7 w lokata datetailey, Solec 68, Odibędafie eóę o- 
góltie EeSbffiatóe cetoników.

Dziel im* Ochota. W ptąlek d. 30 h, m. •  g. 7
w Mcata cteieteisy, Gn5§«c6ca 45 m. 33, cdbędete s£ę 
pcsiesfaemi® koimiitetiu. dziettaiówegio.

Dzielnica Jerosołinrska. W piątek d. 30 b. m. o 
godzi. 7 wiaca. w lokata dtrieinicy, Chteina 43, odbę­
dzie się posiedzmi® Itomitatu cizleMsooiwego,

F i s i  imtw.
— W Mosk’V.te krąży ntesprawdaoma pogłoska, 

jakoby Oaita miwla być zajęte praes odidzfialy „bia­
łych'', operujących w iPJinKwjn i ma Ussuryjskiej 
Kolei Żeiłazacj.

— Wyąftwo z Moskwy do Podski 24 rzeżMon© 
fJWy 7, sali (poseTstotej Zaimkti królewsldega, iwy- 
wiezilon© dp Koęjji w r. 1665. Głowy te są zabytkiem 
* 16-go .wiieku.

— Związki komuniBitycame paóstwia nietmaecikiiie-. 
go zwołały na święta Bożego Narodzę®ia do BerlL- 
eai wmćŁiJ zicizd komumisitycany. Wstouteir zarządzeń 
bezpieczeństwa, jakie wydała, palicjja berlińska’, 
z-jar-ad te.-i został ptriteai kcwnwinaisfów' odwołany.

— Czeaki. pire®vd.ent nńiaislinów, dr. Benesz, wy­
jeżdża na RmS PwyScampadk®. (Podróży tej przypasują 
•lonjoste znacaand© polityczine. Z Rusi .PaT.ylcarpac- 
fctej zamierza Benesz udać się w podróż inspekcyj­
ną ma Słowaczysmę.

—i W Warnie odbył sty obchód 35-tesaila T-ws 
■nheotegiczinegc. i muzeum 'Wianicńczyka.

— Geneiral Le Road wi najbSteszycih dniach 
wvaia do Opola.

Związek Prac. Miejskich w Polsce (Wa­
recka 7)1 Dziś, t. j. w czwartefe, ipusniktolmie 
o godiz. Ijl rano, w lokalu Związku (Wamsk® 
7 m. 4, odib'edzie s :ę posiedzenie .Zarztądiu Głó­
wnego’ Z w itk u  Drotzeni &ą o ipumkluaine 
przyibytdo iicw. tow. iMichał Szadiłcoiwsiki’, Leon 
Wotliirustki, Szczepan P ioL rw sk', Bołesław 'Mro- 
ziński i Władysław Milwłca z Warszawy; Jó­
zef Piotatteiki i iRoma® Keffler z Lodzi; Londlwóilc 
Pelte i Prokop Mac duch z  Krakowa; J. Jwtyc- 
ki z Wilna; Franciszek Leak z  Radóinteka; 
Framciszak Hoffman, Lwdwiik Zarański i Framr 
ciszefk Karmelita ze Lwowa i  K a rd  Szyfeułsikj 
z Luiolima.

De mężów ciułania fabryk metal, w Warszawie.
Z pmwdów cd zarządu aiiasaiteżnydh, zebrani© ty- 
godnuowe mężów zaufania nie odbędzie się. Nato­
miast zarząd prosi mężów zsulania o nabywani© bi- 
tetów ai« zabawę sylwestrową, która odbędzie się w 
lokalu Ẑ niąsJku.

iZebrauie Zsirządu MetaJor.wów (Odda Warsz.) 
Odbędzie się d- 29 b. m. o g. 7 wlecz. Obecność 
wszystki ch Soofflaoczn®!

Ze Zw. zaw. proencysłu garljarekaega. W piątek 
d. 30 b. m. o goda. 6 i pól wieca. odbędEte się po- 
sledEeriie mężów zauf inia Z w. aa. w. rob. praemysta 
gsirbaTsfctego. Ddiegatow prosi’ się o piumktactae 
pezynbycte

%• Zw. Zaw. praoow. Pnerm. G»str.-HofeI*w*-
go. l-go grudnia b. r. zestal zs^cteny w RówmaiB,
z siedzibą pray iriicy Tamamywsfc'BO Nr. 54, tyerrw- 
say na kresach wsciiodinieh Z-wtązeik Lew Prac. 
Praem. Gasftr.-Hołidtowflgie w Polsce ee stacjami 
pfełwiezjffinii w Duibuite i  Zdolbunowće, wcsjcwodc'i'wa 
Luoktego InMjaforem zatażemia. Związku by® byty 
pi-ezes Sekcji zawodowych kelnerów w Zutncwiu, 
obeemie naczelny sekretarz lubetekiego oddz. ZwC 
i^iTCwodmkszący tegoż Związku w Równem, — T. 
Kamiński1. Związek padiega centrali w Warsaaiwie.

Olasf czytelników.
Skarga aresztaafśw - wojskowych.

Proszę o umieszczenie ŁjUku słów o p,oSctż*niu 
wWjslkowyeh, którzy laaaijiduiją aśę wt wlięziiencu śtedr 
czeta. ' ,

OtTzymiutymy tyłkw połowę gaży, dvda-fikte śrańą- 
tecnnego 0 6 © c r̂zytmalQamy, a leśt naa, oiestoty, 
bard bo w kta w irliięzitaniu wiciskmryxni, ocaelcuj^ 
cyeh po 10 — 12 i1 więcej Jnśtesśęcy na sprawę. Ro­
dziny tymczasem aurą * głodu, a ma same święta 
peaestety bez grosza. Zaznaczyć nefleży, że prawa© 
wszyscy wo(]Skowi, będący chwńtawo aawieszcaid w 
czynulościaoh, ni© poetedteiją zasobów pieniężnych i 
wyprzedać już down o iwszystik.0  to, co sprzedać było 
można, aby nie dać rodMiaie agimąć s gtedu.

Z pensji swojej nSewięle można oddać, gdyż ®a 
swoje utrzymamte w więaentu zapóacić terocłia z p*>- 
lowę tej i  taflt maSej gatży.

Minóstwo wojstkowydh znâ dlî © sóę długie mfe- 
sfąo© w więzienta ben sprawy; c «rich bywa
po kiHramieaięcBaem ai’adizeiii.u zwolnionych ma noan 
prawie, gdyż wychcdisi na jaw Ćdh ttiiewinuoeć, a 
cóż tymczasem zaiwtaity M i rodi-iny?

Jeden s wietn.

Epidemia tyfusu na Podłasu.
W nadbużnym terenie paw. bwisKęgcy na 

Pogasili, panuje obecnie w straszny sposób oboro- 
ba tyfusu, saczególniej pośrói lutóhodżców, którzy 
niedawno powróci® z Rosji lub Ukrainy. Niecmi tu 
absołutaie żadnych środków do -waiM a tyfusem i 
uikt ni© anyóli o ©toorycb.

Pożądam© byłoby, aby odpowiednie władz© nsa- 
tyctoraat zaiKty dię robgam izj&wantem chockżby 
baraków ozoiacyjmn - mmitaraych <fla chorych na 
tyfus.

Keneuiowaki.
W5dS Zabfoc.te, na iPodłasSu.

rzyść Eitemobfflzxrwamydi iohdsszy przez wsTysdki©
czynniki rządowe i społecme.

A wtys na mocy samemnofeeg© rozkazu g©r. 
Kraliicżka - Krajoiwsiy-lego zantećiętc jedyną polską 
dinikartRę na Kresach Wscbo-dnlcb; z powodu za­
mknięcia drukaimi, zawieszdtao jedyo© dwa parno 
na Kresach. « przedewaiystkiem podbaiwiona 18 
pracowników warszteta pracy i cWeiba.

Pobudki tej efceji są wam diewtedome. powo­
ływanie silę ma brak darjlkaraS w D. O. K. Brześć jest 
bezpodstawne, paniewcż D. O. K. Brześć posaida 
wjłasną drukarnię, w ztąpeCrrości wystarczaćącą na 
jej potrzeby.

Ni© cłraymaliSmy nawet terminu predd uzyime- 
go, w którym możneby był© zżikwtidować spmawy 
drukami, tak, jak sję to dzieje w© wszyslktdh pań­
stwach feułturataych.

* *
Zaemccmmy jednesraeśne©, iż doszło do naszflj

■wiadomości, to drukarnia ima być oddiama d» ^D«- 
mafcit" i tam sprzedana drogą Iteytaefi. Czyż wobe© 
powyższego anta. skirbu ci© oferzymatoby wyżanej 
sarmy, gdyby ««lk#ad był czynniy, amilżcii teraą, kie­
dy fctży rw akStedacfa adewastoiTcny?

Zarząd drutami i introligatorui ,,0rka“ 
w Bncściu nad Bagiom.

2S55.

W sprawie drukami „Orka” w Brześciu n/Bagiean.
W steipnta r. b. Nacaetoo Dowddaśwo wyida'.er- 

żawjlo n®m dituScarnię na zasadariozych n®a:ęp>u;ą- 
cych warumikadi: 1) DrJcaimia ma być u ra h a m io  
ną^na Kresach IViscb.tenlicb. 2) W dirulkcmi' mają 
precowiać zdtemrolUjlizoiwaint! śołudierze. 3) . Zarząd 
dnikaimi zjofeowsiąsuj© się dnrkować jedno pismo o 
treści ptrzwehytoeij iRząsiwwi i Państwu po cealfce too- 
szbit. 4) 50% zysku z dudkami iwplaicać do Kasy 
Głównej M. S. Wojsk.

Wszystkie waruinikij wykaoałiiłmy z całą tatjail- 
ooiścią. iPounitao to, kiu wielkiemu maazwmu Bdsawi©- 
niu, w dniu 6 grudnia ir. b. plmton uabroifxaydh żar- 
dlax.mów otoczy? icfksOI. w którym była drukiwufa, i, 
łegitłyimnjąc aSę ronkaeiam gen. ErDAlcżka - Kratjaw- 
akiego, iprzy pomocy ©prowadaonyr-h żoinienzy, za­
brali dirulkaiiinię, bea upraedinlTego zswiitdaHutenóa i 
dania możanośca wyłoaiicaenia roepocEętyidh robót.

W ten sposób zostało wyuojwayeh na brnks, 
wśród uaijtaudto!«jszych Eitaowych mT^ięcy, 13 (pra­
cowników, zataudntaoybh w drutanni, w tenn f i  
zdomiobiniaowainydh żotaieirzy W, P Tc.m dniiWinwlh 
sże zdaje aię uam tafcie TOKpomzadizeri:©, to  w ostat­
nim miesiącu specjaisiie prowadzono aCocję u© ko­

Zve‘e ccsB5darnis.
i Noiowan;* giełdy wwwrowskiej.
<Dołary Sten. Zjedm. 2S50 — 2967.50
Puniy amgieMal© 12.400 — 12j525.
Korony caeslco-sSoW. 39.
Marld EieaniOKkte 1650.
(Parya 237.
Elektryfikacja Z*głębia Berys’awskleg©. Dnia

14 listopada r. b. odbyte się vr Borysławiu feoaf©- 
rencja w sprawi© eietóryfikacyi Zagłębia. W cbaser- 
nej dyskusji pcstSDOWioso pooraiczyć opracowsni© 
geacmalnegio planu współ ©3 s :'eci ełcikitrytanej traęjn 
najbardżtej mateiresotwtsmjnn fiimiom, a mianowicie: 
„Galicji'1 ,yPreimter'3twi'‘ j  , At ędzyuEBf tow-ym Gatso- 
ciągom*'; .poslanowioso irówróeż, że firmy t© ułożą 
kwesfjoBirjusr, który za pośredteiotwem Izby Praco­
dawców w Borysterwto zostecta rotoestecy do wszyst- 
tóicb fursB Zag ębóa w oeta «św:icJdczKa'a się, cny i 
kiedy przystąp'ą imn© firmy dlo ptBeptrotwadzenaa 
ftlekbryfikaicji swoich urządzeń’ kneatatemyrh.

Sytuacja ffnsmeflina sowietów. W KrernDej odby­
ła sóę koosferemeja So'.' nSTikc/mn;, pcljw iędeTia ©ytiuia- 
cji fioansowoj sowietów. W kórfereniciji brslii udaóał 
B&prios2C®i ©konomi&rf, mf.ędtey. tanyitnlii .prof. Bogo- 
■lep»w. Opijają rzeczctenRwoówi jednuogłoÓM© przema­
wia sta teon, że 'bez pomocy n'gron'cy oarsz wpro- 
wiadizenia nowej jednoaiifci mtoEBKZWBeti o stałej war­
tości wie mioóna nurrayć o. niapratei© stosunków ę t« -  
ibowych Rosji. Sowiewkitej. Obsari© drukarni© raądo- 
w© drufcują dziennie 100 miłjardów ruiWi sowdeo- 
kkh, łocs i ta suima nie pdkrywa wciąż wzrastają­
cych wydaitków. Wilcrótc© fcasst papieru! i  dtoto’ 
pitcewyżBey wartość dmkovtaiEypch ipiemiędzy. Ze- 
paa złota Roąji So wiiecktej zmmntejSByf się d» 30 mi. 
liOBÓ-w nubs. W reaaiJtec'o narad pasta^owicno do­
konać cbli-czemia oraa ocacy wiazystilaidb koszta- 
wwoścś, zmiatających się w śkoribcadi paistwo- 
wych (P. A  T.).

S U zlś , 8  w i ą c i ó r  : fttonryob

1 0  s j f i * a k c j i

ę ru d n io w y cii.
Bros my naszych czytelnikiów, fcłórzy p o  

siadirją numery „Rabelni>ka,“ z grudnia 1918 t.
i stycznia: 1019 r. o 'porozumienie się z  Redak­
cją wRobokoi(ka,< osobiście lub telefonicznie
(176-70) w godzinach od (Lej do U-.ej wtem.

również prawom rytmu—powstała pieśń chó­
ralna, towarzysząca tońconn. Później deptoro 
chór iwydizielil Skdistę, rmoiż© tegoż tainoeraa- 
przewodnfflca (koryfeusza), ikltory hnpuowfiizo- 
wał slow® pieśni, a chór mu odlpowriadał, (W 
ten sposób zrodził się w lomdie teatru pfeinwssyy 
poeta)-—i 'jedioocztptiie drauiatuirg. aktor i reży­
ser. Z traprcAv'zawji po-ety, na  klóre odjpawriar 
daj chór — ipowstaJl dialog. Gdy zaś chaotycz­
ne w początkach i dorywcze ,.|p;nzieds'!aiviiemi'©'", 
gdy zabawa grttvmady zmieniła się w pewien 
kiult — gdy, słowem, powiaSań IńLuuigjja — zro­
dził s'«ę dram at 

i
MX’dzinnjy w.Sęw, m  teatr nie jest wyrazem

jfeduK-.; jafc tyś Isatald, lecz hanmonijinyim ze- 
spidtem ■śBiltir kiffleu, a  więc tańca, tnmoplasty'- 
kJ, miraykii.. śpiewu, wreszcie peazji. Teatr sta- 
rogrecki — jedna z inajibamdhi'ej oirttystyioznyeh 
form teaitru, jaki IkedyikotlwSlek ilstnia} — prziez 
ezeoreg wdaków pidlcignoiwał tę tradyicję zespo­
łu sztuk na scenlie, Aktor, panuszajac się lyt- 
micznig, ,-pcd dźwięki fietoi j astrów  (bęiben- 
kćw), śpiewnie recytował awftę — chór zaś 
fcńczyl na .,orcirer!Łrze*‘ (fpOr'tyfeu ttoąglym  
przed ’.’©no). Potya - dlraanatung w  Guecjii Ma- 
sycEutyj często był zarazem slkiborem (jcitk. Solo- 
kles), a  już loibowfrezkoiwo ate%is.erem i kieiroiw- 
mkie.m. chórów. Tematy literacki'© raitezbyt ato- 
soiribowaty wMkiidh fcegików gredkich. Ajsdhy- 
los. SofoklóB, Eurypides brali wprost noizjpo- 
wfzcehhtone, d zmame szenrfiijemu ogótowi ip.ô  
darnia ' legendy (mity) — i  tprzytaefwaB j)e do 
petraeb sceny. Twórca nowtooziesinego tieatno, 
iki-eśmterte!ny Sóekhpir, był również aildtoirem 
fezy antrepnemetrem — słowem, czlowiiieikiiem 
teatru), stosowa® rtoerdco ruch n* soeniie (bi­
twy, pojedynki, tańce), zaś ttematy czerpał 'z 
P'pul ■ :stych rKWłwI włoskich i kronik toteto- 
ty czutych. W icW  McMeir, ou'icfliec (loomedji współ- 
czieMM?;'. w !  się sKłuilri akt-ousUdtyi .u iwędasow- 
B-ych komecljasiffów wIosk“,cb; © nMi to, b ffliw- 
ftjflaowyjch acencjo-i’y „ommmdia dseEi arte'')

czenpfł tematy i  tytuatye onaa tóhairafeten-y 
(;. m&sikty —• jak SganariMo, dicikiiór Graci-ainio 
i ’t. p.) — i szserekio s6>osiowafl muzykę d balety 
w kitiórym sam brai pdiział. Wrcazdo, genjalUiy 
twórca naazieigo tealtru, Wojc e d i Boigusiajwsikd, 
autor -wielu sztuk otrygmalinycib i  selhek prao- 
róbek — był wszak' doskonałym aktorem, a  
aa)jichęfc£aj występował w jJerunetyjo - (Ojper 
rad i4” cae śpiewami i tańcam i

W przwcicgu. p'rtzipsiz.h> dwudh'estu estere*dh 
wieków teatr «unap©teM w obtesach najbujr 
mOjezego rozlkiwdiu, sHarzębiuJa pM ęgnował tra ­
dycję zespołu sztuk na sem to, z® SEOzególmem 
uwEglęAniemiiem immyki i tańm. Litoraibura — 
i to tylko w formio mowy rylmścziniej, poezja— 
odgrywała roilę ni*® więtkazią, -niilż 'inne gałęzie 
twórcnioścd aaiiytetyiccneij. Podia - dramaturg by® 
siknionmyimi wtelpńSIpraicmmiildiem teatru, śdśhs 
z,W’iąsnym ze sceną i do niej się stosującym. On 
lo — przeE iptotot fantazd, offganiznilgoej całość 
a ułamków sztuk waseilkkh —• nadawaj uirok 
uieixrzetpaity swym am m  o ży d a— Boeta-dra- 
mojlurg w okresach roakwl'iu teatrai—to b e d -  
ny włóczęga, towarzysz wilemy „ludu wessoł-
ków“ __ żoirglerów, rybałlów, skoczków —
któiy 'Wiraż z minii niósł n a  jarmarki radość 
imniego żyda, innytoh cire-ptoń i radości iimaeg, 
niż banalna codtelennoiść Indai pracy- Takim 
ty ł  iw średniowieczu poeta Grioigoire (czyt. 
Grengoiar), autor misteriów, takim' też ibył 0- 
«tatim° wielki ipoeta teatru, ’WSfcrześrdieł ludo­
wej „Cammedia idieŜ 'airfca** w X V III w., weaie- 
ojanki hrabia Karttl Gozrn (Gocri)'- Bowiiiean 
wszelki tea tr w  wtylkim Stylu — jest teatrem 
wszaicMudiovvym.

Okresy upadSsu teatru następują wówczas, 
gdy teatr przestaje być w^zechludowymi i ogól­
no-zrozumiałym, gdy ta  sztuka, z  natury swej 
gromadzka, wszerihludzka — sta,je się prayiwi- 
lejenn jak egeś stanu łuib klasy panującej, któ­
ra traktuje teatr, jaku rozrywkę tob  jiaiko śro­
dek uaamuceuia ogółowi swej ideolagii klasor

nieę *). Wówczas zwyMo poeta-waganfL w ier­
ny towarzysz zespołu koczujących rybaltów, 
EOStiajje wyrugowany przez sodidnegol literaita, 
człowieka wiedzy fachowty, lecz zgoła obcego 
teatrowi. Ci właśn e  .literaci tworzą zdała od 
teatru, w  ciszy gabinatu, żelazne „zajady dra- 
matu:rgji“, budują uczone dramaty, pełne, o- 
czyrwiśs e, waniioslych myśli, szumnej retoryki 
i L  p . ,ąs’Morów literaakich“, lecz słuchane ze 
sceny — zabój czn nudn e. Tak na schyłku ce­
sarstwa Rzymskiego powstały .tyąigedije4'  filo­
zofa Semi&ki (nauczyciela wieMciego fcomiadijanr 
ta na tronie cezarów —  Nerona). Tak, po 
trzynastu wiefeaich, w szkołach jezu'ckich 
Europy (i u  na? w Bolsre) ukanaiły się „dras- 
maty snkolue41 na budujące tematy religijne, 
mozodniie wymęczone (a. -męczące biedayrh słu- 
chaiczy przez długie, długie godzimy „przedstaw 
wi<eń“ nieomał piEemuaawyich) pnaez GO. świa«- 
Iłytch J m i  tów.

Jednocześnie we Włoszech, w  okresie Od- 
aKdtzenia!, przy dworach wdelkfclh książąt (fk>- 
renicikSih/Mleidiyceuszów, te ; ęcit^Fernarj--Ąpocaę- 
to w  ratnkniętych teaiteytoach pałacowych wy­
stawiać , komedlje uczoue /(comimedia enudlta) 
kamderaa Makjawełlego i cynicznego lizusa omo- 
żauwład-eów, poety Anetina. (WlŁratce moda ta 
przeszła dio Wersalui, gdzie pochlebcy (króla 
słońc®, Ludwika XlVngo I chwalcy onót azla*. 
checlrieh, ipoeci Kornel i Rasin, wwshaw-ioili «we 
deklamowane ma loke'e wzniosłe „tragedie".

Szerokie warstwy jedbiaik, pozbawione <w 
takich okresach wielkiego, ogólno - mairodowe- 
go teatru, dawały sobie radę, tworząc żywioło­
wo wędrowne zespoły kamedljautów, w t tó -  
rydh przechowywały się tradycje iście „tea- 
trai!aegjo“ teatru — biednego w  teeść Ideową-

*) CwlCEw© ireftefesę© na tein temat moi© zna­
leźć czy'.e® iik w* obszomym artyfctił© d-ra Emila
Brei'hera: „Wir.haa o teatr'", dsPbowis.Bym w ,,Ska- 
mawdnA', oesz, 4 ii 5-6 roku bieżąoega

lecz niezm’erni© bogatego w foomie. Tak, w 
Rzymie stairożytoyim aż do ostałmidh łait roz­
kładu uchowały się ergami-zacje wędrownych 
inimórw, z  których potem w średkuowi!©caU' po­
wstały zespoły kocauta ce J u d u  'wosołków 44, 00 
aż do Polski 'nawet d w era li. IWe iWłoszoch
— narów ni z uczoną kcmi-edją literacką.—ooanr 
znod a  erudita —  istniała „©ommfidia <łeirar- 
te“, joirmarczua kemedja improwizacji, baz 
sztok literackich, k tóre zostały zamiiensome 
■przez tak zw. scenarjusze, szkice praedi3ta.wjieió, 
łromponowaine przez samych aktorów (nainnz. 
zbiór soeaarjiuszy trupy Flamimio Scala).

Wówczas gdy „uczohe koimodje" dawno 
przestały zajmować ogół i siaty s 'ę  przedmio­
tem badań dziejów literatury —  sztuka „oam- 
m&dŁa deU hde", która wydala cały szereg ty­
pów scenicznych, tak zw. „maski" (uczonego 
doktora - rezonem, (chełpliwego .tichórza^ofioe- 
ra, przebiegłych służących Z auo i t. p.) — po. 
bujnym rozkwicie w XV i XVI stuleciach, 
przeszła do Fianeji i dzięki Molierowi .wywar­
ła  ogromny wpływ ma rozwój <kocmedńi i farsy. 
Przecież nte z uczonyh „drametow ©Bkolmych" 
00 . Jezuitów i nće z teatru królewskiego Kor­
nela wykfwitnąl barwr.ie, na  poicząliku zeszłe­
go stuleci9, teatr poctyiikś romaotyków — a  
tylko dzięki w^drown^ińj zespołom „ifcome- 
djamtow angieMrich", którzy, po  zaantedę -iu 
przez parlameint angielski teatrów londyir 
stk:dh, wynrazyii na' tułaczkę po komitymenoiei, 
v ?Stawiając w- zajazdach 'i ua  'jarmańkaich dra­
maty wielkich elżbietańczjików—iFordla, iWeib- 
sftera. Mario.w'a, Szeksipira-.

(Współczesny teatr dramatyczny, teatr 
mśesźczańcki. 00 wyrugował .teatr romantyków
— jest właśnie teatrem literackim, „psychoio- 
giczmym".’który klasa panująca. — burżuaKia— 
wyzyskuje, jako rozrywkę i środek do aa.r®if- 
e tn  a  ogółowi swej ideologji. Kino zaś jest 
maturalnym odruchem oderwaaej od „literafa- 
<ry“ ulicy — przeciw temu ■okaleczonremu tea-

4 iiórri.
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D*5>egaeje poifi&j® m  Kwra. Mieaa. d« Spr„ R»- 
(jatr^aojr w iWeroewwS- w ifcelewttą iałmrnilouji} u*r 
•6®»uaąs* da*#, doSyo5a» <#ysytvsffi* 4® tRoegl p ia ­
na ęózj, p«eryt«i5, fetów  podaó, ©rew mhoi/elam* in- 
tarnaacai w  apmwaafc rep&tróbcyijEycih.

1.) 'Werystkie nafeyiane do Moskwy ta  poM©- 
dafictATOan Dfelegacjli (Poiskicij m  Wareasa-wiw sumy 
pieadęża® ae-stejją wysŁain® w praeai^gm 7-u dni1 d'o 
adresatów pn& kssw w  pocatawemi.

■ Co pewfen czas Delegacja d*alislka w Moskwie 
■wysyJa odpowiednie epreiwoiaiainiia (SsibelluJ) z wy­
kazem zate^wlienia sprawy.

Nierikuręczeiiniie pnaesLariej sumy moi» być sępo- 
wodiwwano a*Pbo niedicasiSatócsinyBL tub też zupełnie 
mylaym atbesem  cdlbtoroów, aSibo wyjaadlem tych 
estaJtairh do torsji®.

Nałeży nodtaiieiniilS, i ą  jak stwierdzają njałfey- 
lane do Delegacji! liaty, adresaci, którym wystano 
p&emiądae prztókaziami .pocztowymi, często nie o- 
teymują ©drozu praeistenych im sum w unaędiaoh 
pocztowych wskidtełk breton w kasach urzędów pań­
stwowych znaków pieniężnych, c» jest ©beanie nor­
malnym s^twfefeiem w Rosji.

W sprawie fej Delegacja Pofetoa w (Mostowi© 
jjaierpelowaJa 'już włactee R. S. F. S  R.

2) PrzesEiamie ma (prowincję aa poknedntiolJwcm 
rosyjskiej poczty póezielk śywjiośdlowydh Delegacja 
Polstoa uważa aa’ ryzykmm e i dilaliego n ie wskaza­
ne. Wobec tego przyjętym zosta® a wyczaj, że posy?1- 
ki żywnościowie^ etónesoiwam© dio Moskwy i  rejemu 
O nhrali Moskiewskiej w ęraasny adiresajfccim, aa- 
wtadiaimiaęąc aidh listami poleconymi, że piaicaki bę­
dą wydane ims, lub upowciżniamym praec mich oso­
bom ; że praesyitoi, adresowalnie db Piotrognodu, 
Oharkowa, Kijowa, Mińska i mai Syberjję, Deiłegi&cija 
Polska wysyf® na ręce swoich peSncmiocmlilków w 
odnośnych punktach za (każdym rasem, gdy tylko 
jest po teanm pewna Okazja.' Okazji tjdkidh mamy 
jednak (z wyęąitjkJiesm okazji do PiieitroigiTOdiu i  Miń­
ska) niewiele i zdlaraają się oane dość rzadka, co 
noituirakijie poiwodmje Haaran© opóźniani© w djozlę- 
eaemiu peradki

W  tyin stanie raaray .powęljnjoać w doręcsainiu 
adresatom praca I>eliegia*oję praesyielk żywności©- 
wych ze względni ma proastrzenio rosyjskie, nie- 
eprawincpó urzędów poczitorwycth i obawę, co do 
pnsesyfania paczek pocztą, jest całkiem srozirrniietą.

3) W*»zy!?:itf® nadsyłane z t e g u  fe ty  zwykle 
t1 polecone, epaltrzoinie piecząifajmi Delegacji, po 
odiptowiedinriem ich ofnauloowamiu rosyjsfetemij mur­
kami pccatowesnli; i zaciąguiięcim do specjalnej 
książki. wysyłane są w ciągu 2 dini od daty ich 
ołtraysmanfia za pośredlnictwem porały omyj^kfiej.

Piwediura ^Oiwyśsma nSe diotyoziy zupebiae ko- 
wspomdieaKSft, tó«tey®ainej do Delegacji Polskiiej w 
Moskwie w werkach poratow.yrds, które po rozse- 
grefow ario  j odseparowaniu nleltylko listów, adro- 
srj*vj!nycfe do różnych mliast Eunopy Zachodniej^ a 
o*w«t listów pieaężnych, wysyła się za pośnedinife- 
bmxr. lOfckigac.ji Bc ry§*ii>IJkmri!ńsfcieS do Otówmogo 
Uraędtj P cca lw cgo  w Moskwiila dla dalszego skie- 
iwwamiu. J '«& rzeczą caffiarem maifiuralmą, ie  pmzo- 
t&rfowanto oSTzrmpinyd) w mtacemej ilości listów 
wymc^sa ■bardzo mnacznego tnajkłado .pracy i  ,pociąga 
ca sobą opótnfomie w daiszym sCtverowaniu

4) 'Wisaefflae podianisa, nadsyłam.# praea osoby 
prywr-tmo, j*k rówmiież lajpytamża, eki-enowaBo za 
po6WadtnictiweHi apsimliu H/tsghesfB, łub odnogi*# p(- 
KWR mi Deiegarjż 'Pofekieg w WaTsasawjw o posaa- 
kiweniu ipossiraeigdteych osób efkleiroiwBwe są odpo- 
wiedtaiio tneaizotloconi# i  w miarę zatajvrtietiji»i są  po­
dawane odpowiedzS,

Wobec koiiosaloych praestraenS, tyralkn hSnir ad- 
reaswydh i 1 p., -wydostanie odjpowiedinLtoh witedo- 
mioiści wymaga- banito) wilele cz»isu i  bardzo często 
jest Ziupe&nie oiiomożtiyinein, tsmib-ardwiej, że częsta, 
jako jedyny imeteriaS do posBjiitdiwci służy prae- 
Matńnfe tyllko adres diamiej osoby

Informacjo co do osób, ZEm:te3zlka}ych m® pro- 
wfinqji, oraz w miastach, gdzie niema ekspozytur 
Delegecji Polskiej, traeiba Bbtorać albo drogą >pry- 
wateą. albo m  pośrednicitwem Dąteigacji Rosyjsko- 
Uikralńskieij.

Sposób redfegoiwiania oa®ejj miasy kierowanych
do Delegacji tsaipylań W sprawach 'persoinalDydh 
ś wkdcay o mEeirś vvl! adomJenii u sclbiie stoiau rzieray 
przez większicśió ipeteratów. Zwfwsacaa zaipytatiia 
co do loisiu jeńców -wtojny świaftowneg. bez podania 
ich obecnych adbesówi, naawy puffiau, w  którym 
efiuiyli, daty i miejjscwwości, gdzie j tóiedy zostali 
wzięci do nierwol! — WB'bec zaiszraeima w czasie 
iw dEacjl boteewicki'eii ksiąg ewidiameyjnyicih, ma- 
BOTPega zwicMenlia jeńców * njiewioiE I waęi-osaenit 
ich po catej Rosji — z  miahiry rzeczy n ie  mogą byó 
praes Deilegnicję odipowledinio Ł?.feitiwiiain© j  jodynie 
przypadkowo o losie balkkh osób można się dowiie. 
dzieć.

Isatr „ l^ o w c ś c f  hlmfo 5,
» D ziś: „ K p y s ś f f l  L e ś n i c z a n k a * *  

z udziałem p. J ó z e f in y  S ś e ls k ie ja
Pocz. 8 wiecz.

T e a t r  siobr*£© o g r z a n y .
Bilety u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9, do godz.

5 po pot.— wieczorem w kasie teatru.

K r o n i k a .
S T A N  P O G O D Y  

(według danych Ptańslw. Instytutu Meteorol.)', 
Temperalura pajwyższa wynosiła wicisoiraj w 

Wanmawóe +4.8®. naijniiżsaą +1.0®.
■Prze WK Twaray przebieg ■pogody' w clmśu daiaiej- 

ftsymi.: piochmimaio, dcascz, daitsny ‘warest tean-per®tu­
ry, atin© w.iatry z kienunków pbiudittioiw o-assłtod- 
uiioh.

m m tw k M  m  FWwJaJks, Hf* Payric&B vr«:<&-
tteiąfetdh ta ę sk ia i |  fcoa*śecyfta, t n r #  4  ciini ł<iJ- 
la t ipteddiwfca wlęźawów p o ii^ raa y cfe , b ę d ą to  
px«*eetero prawoi-w&o 7iiiiefliuidztoi«tBa postępoKT*- 
nisx a a w e g o  atfcsizęlŁata .wtiię®-eifiia; ofbaatranja- 
efi^o ■ifl-n.iwjące pinawrs ifrięzte-oii*. ' WitęźrDmwiie 
poilitycŁut są tniasnana a  ibryiriTi ita'lisynri; ponba- 
w ia  ‘ń ę  ic+i tetóżeik , n iek  tórzy  anwnsa&c.'-. 
siieduied zrapeJmie bez śwfiHiłla a i. p .

(a) Zajixeehani# podatku- ‘Magistrat postanowS 
zantiiewhaid wi r . b. poboru jedirtorazaiwego podatku 
syJiweslrwwsfciego wiobw eaksaiu sprzedaży i  w t- 
67,; miku .tramików! alikahotowych <w noc SyłweStrow- 
&ką, oraz woibao togo, że nasuwa się Ts-iąbpdiLwiogS, 
czy amtósjeaony skrstkienn tego wpływ z podatku 
pokryłby związane ze ściąganiem wydaitiM,

Wyciecska w łodzieij poznańskiej. Na uroray-
stość Traeoh Króffi' przybywa do Warszawy rnilodtaiież 
pozmańska, BapnosEona do stoliiicy prae® pireiEydksnita 
ministrów p. Anrtblnięgo Ponikowskiego. (W wycdieeB- 
ce bierze udziiał 800 osób z  pośród młoidiakży która 
zwieidzaic będzie miasto si na speejateyBh Behraniadfi 
w szkołach śrofiniiicih. zbliży się  i  aaprzyjajźnii z  mło­
dzieżą w&iKrwską.

(a) Dl* młodzieży poznańskiej. Mlagiistaait posta- 
nowtł pirzieamarayó 500 ibesplaitayoh biletów na 
praedstoiwiiieame opery ..Straszny Dwór* w  d. 8 styc* 
uift 1G22 r. dla uczniów i uioaeaiiito ferednidi szkól po- 
znisińskiicih, wa/leżąeycli do wyefceziki zaproszonej do 
Wwsaawy przez p. prezydenta m-imfetnów celean 
zwiedoeni'a stoliiicy.

Wieczór Sylwestrowy w P isk im  Klubie Arty­
stycznym. Poi. IKliuib Art. na nioc sylwastrową pTzy- 
goftiowiuje szereg ntebywałydh występów’. Seloay Mu- 
ibu udekorowane %edą w stylu 'WStohodkifen. Zapno- 
szenna imdienm© w seikireiariai&iia (Klulbu codziennie 
od g. 6 — 8.

OD CZY TY  I  Z E B R A N IA ;
Odczyt St. I. Witkiewicza. Odczyt St. Igm. Wit-

Iciieiwiraa .X) cżyatieij form'® ma soetmie" oaibęidż:© s 'e  
w dteLeń proinjeiry „ l^g inarjstów ^  t  j. d.-29 to. om 
w tóaitiree Małym c  6 w.

Zjazd nauczycielstwa szkól yanstw ’wych. iDzjb-
suaj rozpocizycLagą ei.ę obrady ZjaBdn delegc.tów mau- 
Mycielstwa szkól p-ust.’.ov. yeti. a\Mołainego piziea 
Zwiąaeik aaiw. Naucz Pol. Szkół Średinich- Obrady 
będą s ię  iocr.yly w  llokaiu Gi-nnazjum Z/wiiazfcowego 
Żórawn»'49. (Pocsąłek obrad o godż. 10 rocć.

W Klubie Pracowników Telegrafu Pańgtweweg#
piray u l  Ereidry Nr. 3, w dniu 3d b. m. © g. 9 wiecz. 
odibęda;© się koncert orkiestry amatorskiej pod dyr. 
Jóaefa ŚNwimlciieigo, po kwucanci® — zabawa Syl­
westrowa.

Zjazd b. wychowańców szkoły Pedcharaźżych.
Konntet orgauizocyjny Zjazdu to. wyobo-woń.ów 
kjt<sy L. Szkoły Boicharążych, zaw^adanniw. że d, 
IR siycaab 1022 r. odbędzie się priwwszy zjazd ko- 
leżeńskii; w iWarszawiie w  gmachui Szkoły Podcho­
rążych.

Zb órika1 d. 15 styczaia 1922 r. o godz. 9 rano 
w korytarzu ■ b. klasy L, (sebronię przed wat ęrpm© 14 
aiynzaiia o góda. 1S w wiestdbuihi Szkoły sPodctoorąi- 
żych.

Uprasza się o  wzajemme Ksiwćadamrianae o po-
wyższem.

Od dlaia 18- stymaia w saalktó  iafommarji u-
de+teć będzi© nehir. GiawtllaiaL w Adjńtautocz® fco- 
menrfy Szkoły Piodohorążylch.

Komenda Sdaoły z» swej strwny zapowmiiła azoe-
legi.

■Urlopy nwdiawya-iaijn# zaperwmion© w  myśil rożka­
mi M. S. Wojf&. S k . Gen, Oddta. LU 13T770j&k. III
&5t.

W Y P A B K I.
Bogaty kolonista ziismiecki — h m zte in  bandy. 

Przed fciito diatemd ioauó.owały piisma wiiKidomońć 
o msips.dE.ie toandiyrtkim, dotoomanym w® uroi Przyro­
wy gm. Pirędki®, pow. rypińskiego a* dtom Krysty­
na Laskowskiego, którego otoiraibomnamia mai maUjwi 
rnafrek. Komendant powiiiatu. p. Stmefadki, uparcie 
zasięgał języka i  diowtodraiał się, że fcotaiiista ndfl- 
mtócbi: a sąBdedmieij wsi, August Dimtoram. zrfcrzy- 
rouje 'kiomteikt z lijcRJuymii pTEyby ẑHinM podiejisa :«j 
ikoniduŁty. Ala jakże możn* toyio 78-mn>rgawego gos­
podarza! podejrzewać o bandrtyzmi. .Komendant ma­
mo Siknuipuiow w czasie ówjąt, uibaegłyidh prEepiowa- 
dsaiii u  Dembimia irewizję Ópmócm piiealędzy eniałe- 
aiono u  chciwego koil;oiiiii'0ty złoty zegarek, który 
■podiodaił a uapaidu u  Laskormskiiego. Z  zegadka •mw- 
am! się Denubram tłómarayć i chcąc się ratować, 
•wpl̂ 'iWt wieto swioicih znajlomyoh. iWzięto ich dio 'ba­
dania i rdwiizji i  odkryto świetnie zoirganaorwianą 
szajkę bandycką. n» której caeilę stał saim August 
Deimibraoi. PiodfwlJadirymi jego ibyŁ: Anitoni iWetkow- 
ski, Emiiłija, Jan. i Emdł Aremoiwiie, Mfrtaliiaa. i Jan 
Łowiccy, Emil’ Radiów i  Stamo^hawi Włwatkowsla, 
dezer.er wiojskiewy.

Całą toarndę, prócz Wiwiaititewskrego. który 
zbiegł, airesztowiaTiO i odebnino: 298567 marek poł- 
ak'cli," 8.190 okupacyjnych, 877 róemiiealriioh, 18 rb, 
30 ik. sreibnesn', 3 nawiatwieiry systemu ^BsralbeOłuiin'''. 
41 todiuinków, .1 rewelweff bębenkowy. 3 I-taric e- 
tókhryicBno i  wtółs 'róem.yich przewimiatów poohodtą- 
cyah z, mbuników.

Wszyscy anesKtówiEmi prayawsOi się  do szeregu 
doboinanyich napadów tosmidyickich.

AresEłslwaiaiie Deurubraua spr®wó9o na całej oko- 
Kiev ogroiume wrażeiniie. Herstdt w.aa z  całą bandą 
oddany zosład pod sąd doraźny.

Nie udate mę. J®dea z wiyiwiiikidlPwców1 połicji1 po­
wiatu waroasarwskiego. wracając ©n’egdlajssej «>agy z 
okpliio podimiiejsikiidh, .w obriębe 22-go kclmisarpfcu., 
spo-kał jak+góś usioibaffiikia a tłotmiofeiiciin na plecach, 
bióuy ma zaipyt*mó© stead idizite, otiiiwekł. ż© a© Lwo­
wa od cioci'. Odpowiiedi te Jaisińisflsliiegto na® BadowoE- 
ła i  zstraymflł goi, wtom madiazedł dlmgi taki sama 
osotaiik z tłosnTOCEkiemi. W tłounocizikacih były cukier­
ki. csetoctedia, tytań, i  t. p., co świadiczyło, że wra- 
ca-li, obreabiorwuiWEzy jakiś sSalep. ■Z’cateli tedy aresE- 
tofwainti i odtpircwiadcBemi dio 22 kc.tmitssirjato, gdaie 
okazało się, że są1 to: Kagńmiieata Drnbiikoiwisiki ii Jó- 
asf Komiacki, dbaj migdal® md© imieidictwaiK. tPowmzt- 
caiu orni, okraidiaay sktop Miajera BoBemaiweiga (iWioł- 
skia> 12(1).

Na p®ctsote giną dolary. Stodieidt poiiitecłsniild,
Władysław Klein, otirBymarwazy pwsiadę w  Krzyże- 
wii© (pcw. Saldołoi'aSiki) polecał wazystkila fety . nadu 
sykane stal© do siebie ©d Łirerwnyich z Amaryiri, na 
pesłę  wBraawakią. „.poste - restante5’ pisesyHać do 
Krzyżewa, J.,ikoż wkrótce oteyaraai .jedleu fet, w  któ­
rym krewni, zawiadamiają goi, że lącaaee a listem 
wysłali m u 25 deferów iPitenięday ji dmak w łiśd® 
nie było. Później dostał 'drugi fet, gaE© była mo­
wa o 5 dolarach, których również nie otrzymał. 
Przyjechał tedy d® [Warszaw y i zastał ma poczoie

I f v "  ! "  S**E7a • r,Sii sffę emtjifivj • ®uy. ‘żkzzuiji© fsję Kgęe -. z klstów. wrsjiivavich a* 
pnom,i*ciję jaikaS' tajwniaBeŁ- ręka wyciąga pieniądz#. 
it. “. .©'Ti zaiwwidoaniił c arttidi'-vj doiLainów iló-ty ko- 
raasarys.. i  ea^® ył botp-. y  Sstew. z  kiopyrh pieam. 
dao Bui3t.'.y sfcradaioiie

tóainach »*®oWj«sy. w  imi«szkatón dtozcmcy do­
mu parsj u*. M'«n*a.feo«vskiaf Nr. 1Ł1 napiła się  oobu 
» n a tu  w c*+u sfenrobójrarm r.amteuraysika, lBJet- 
ata  b.a»,ż,.-ir - Jenątokówisai, aamiesshała w  t.yjm'ze 
domRŁ Despenaikę w siani© cięailriint przewilaob) po- 
gotowa® d® szpitala Dzieciątka Jezus.

Podrzatki w szprtelu. W poradsailiiii prze? Mirn- 
f® ^hirurg ezmej sapi'teiia ów. Ducha miezmama kobie­
ta podrzuoi.a dwój® niiemow3ą4Hbliź.iiŁków (chłopca 
i' daiowrzynkę). Jctór© odesłćjno do domu wychoiwaw- 
<a©go przy szpifcaJiu. DzleiciiiąHka' Jeaua.

Na uczynku. Będący w  oibehadtóe stemsav posfc- 
mpn'kowy III koanisanjato kcłejow go. Mtójciechow- 
®>a, scŁwytel ma knariatoży w oabliiiżu foriui , Pawła* 
czterech optysaków. usitującyich wymieść dwie sfcray. 
oi© kaloszy, wn rteści 200.000 mik. z wagonu, ekspe- 
djowTUiego ca  kamorę oe,lną. Po sprowudtoeniu do 
komtsarjalM okazoło ąię, że są  to: Tadeusz Szafrań­
ski ((Piaskową 5), Jan Datonowiaki (Okopowa 81). 
oraz Lecmaird Rendar.ko il Jan D ąbek — szsregovvcy 
21 pułku piechoty w  cytedeii.

Zatrz.ynrC'U'o Marcina Śtasiiaka '(Ralkowieaka 
Nr. 28), który usiłował skraść woreczek z  pezriędz- 
mi nieznainej babiecie pTzy w Biadaniu' do tramwaju 
aa Krak^-Praedm. róg Trębacddiej.

— W mieszkaniu Bukezja .ptrzy tri. iKrzywe Kolo 
schwyfcEO na gorącym uraynku bradlzięży Henryka 
D'ori'Skiego. W'spoJuulk jego zdoiiai zbiec wiraż z łu­
pem w artax i 109.000 ank.

: ty  i  <epęxref łte jgC . Utorefitó Ttobi;
i Broną Hardft+Wuideaa (rj.ęła uarner 
kow'iaic.ka - (RtózńSkst- Muzyka 
sa jrre. wtłzręcEnia, żywa j  me1 
szems śl-itasn® są duety, aelcsfcet i a r^  
Sebastjrw5 Siasia .i Staa^). Operetkę ma 
ni© wyinaŁyaeroiwiał pt Dowmmmit. który s i. 
borną postać fctorykacita kapeuiuszy iMei'carkiiei 
grsjąc z widiaękietai i humorem. P . Bapecki (svt 
śptowaj nader muzj’kalm e oraz grał lekko i  dów- 
oipui© kapiitatoa postać biletera Seibasijana. P. Gr»- 
bowtakn posiorid ładny, miły gios. ©bok żywej, p d -  
nej temperam eniu gry. P . Rcmai-.iszyn również 
spisał się dotoras pod. wagledem wokainym. ‘W in­
nych rolach _ wyróżnili _się pip. Dowaausitowa, Witow­
ska. Misśewdica i  R>uds’ńsJoi. „Tango wischodnie" wy- 
konaue jirzea znaną parę tancerzy: Luzińskiego i 
NMoarową, cieszyło się znaczmean powodzemaęni, jak 
rówmjeż ..Ome-slep’', cdtańracny proez pp. Ryba- 
cBOiyską. Brodelikiewicza, iMarain# i Sadmtewską. 
Orkiestra pod idyr. Ad. ,Woikńskiiiego brzmiała b do- 
brze. ‘ M. L.

Teatr Wielki. Dziś Zamasrle ocny“ open* d'AL
' beiriŁa. Ju tro  „Żydówkę-'.

Teatr Rozmaitości. LDziś „WiLenna kouha!ntei+ 
Teatr Polski. Dziś i  oodaienhi® „Kobieta, która 

i zabiła-’.
Tfta.fi- Dcdiiffl. iTVrtiz r. i i , n i , Ewta” J  Ska.nia.w-

Kradiież a sekretarza peaolstwa. Ctaieigdiaj w go­
dzinach między 4 a  8 w lecz. do mieazkan a  sekreta­
rza 'poselsiiwai angtólsktogo, p. Hc-rua (Plac TiEerh 
Krzyży 8) wszedł jakiś ziodżiiej i  efcradl z przedpo­
koju futro ua feurih i czapkę kaińakiitawn. Zaana- 
cayć wiypaida, że przez cały czas domownicy toylż ~w 
domu i  złodzieja' uikł mi® zauważył.

Rozbita kasetka. Na W ąskim Duniajui przed bra­
mą domu Nr. 7 znaflezioTio picmzucoina roabiłą j  ©- 
próżniiicmą z ziawartotścii ikasejkę żelazną „W ertheL 
mowslDa”.

Slużąca-zledzicjka. Służąca u  Janiny Sławskiej 
przy til. Wiiicsej Nr. 35. 0 tefaijj0  Sobczp lkówmia-, skrau 
dłą perłę a kolczyka wirato&i .100.009 mk. i Zbięgiai

Kradzieże. Dwa futra, i wieili© iunjr-h rzeczy. ©- 
góliaej wartości mNfou ansinek tskradaiiono z kufra z 
mieszkania Emianiuela iBiulihaka przy ud. Matrsżałkioiw- 
skiej Nr. 81a.

— 254 s+uiki skór geimaoiwiych wyprawionych 
wiairtośca ltóOO.OOO mik. sliiradB’ianio przez okno Annie 
Siwerenla) pray ui. Gęsiej Nr. 81.

— Pierścionek z toryteuteim waTHości 600/100 
mik.. śknadEtoinio w hoieOiu „iPolakiiin'“ .ptrzy ui. Dłu­
giej Nr. 29 z nocnej szafki nuaneru, zajjmoTianiego 
przez Mtohała Kwaaro. kiego.

— Towary koliongate© wartości 700X/00 mk. 
skradatono ea .pcimoca podkoipiui ze sklepu Jiana Sza­
frańskiego pray ud. Niiemcawkaa' (Nr. il.

— Z biuira p. f. JL. Z. SioetresEewiśkP’ (Królewu 
aka 18) akiraidzioto futro na elkach z koł-iaraem 
bobcowrymi wortóśei 1.000.000 mk,. -własność Mau- 
rycago WUdwa (Żeliazna 45).

— Bieliznę wiairtośd 500.000 mk., należącą do 
Rczaljji 'Rsjnten skradziiion® *» strydhiu pray uil. 6 -fo 
JeaskiLej 34.

Teatr Redut*'. Dziś i  jul.ro 
i skiepo.

Teatr Mały. Dziś a codziennie „Czysty interes5'.
(W czrwairtók. piątek i  sc,bolę po praedsiawie-.ki 

; „Czyslego interesu' o  godz. 11 nadawy zajmo praed- 
[ siawiienia grupy „EJsj-r.onu" — graDa toędza© sztoka 
i St. WABatowScBa p. {. .J^ragmattyśai ’.

Teatr im. Bogusławskiego. D z ś  po raz oraln i 
o g. 7 i pół w. „Dziady* 'Mii l̂ierotBcza- Jujtao ’Premije- 
ra „Saoipici polskiej'’ Or-Oia z muzyką Henryka O- 
pteńskiieg®.

Teatr N«wy. Dzńś „Taniec safflęśieto*.
Teatr Pralki. Dziś o godz. 8 wżera. „Fredzio 

się żeinś ‘ zabawa muzyczna y« 3 aktach- Julłr® ..Gwia­
zda B o ttee im iska j'aseiika iw 3-ch akiach 1 2-ch in- 
termiedjadh iMśeffwpj®.

Teatr Powszechny, Coldte'eimdl© dkł saboły włącz­
nie jtorotacihwiita „To moje dz ecfco*'.

Teatr Nowy dla dzieci. Inauguracyjne proedste. 
wierde dla dzieci w teatrze Nowym odtoędmi® aię 
dnia .1 stycznia 1922 r. o godz. 12 w poi. Odegrana 
zasłani© pełna humoru famtazja scm eaaa M. Ta- 
tarktowiicza „Dziaidzto — piernik i  Babcia — ba- 
kalja’'.

„Stańczyk”. Pod tą  nazwą laraadKin© Ibęrią s  d. 
31 to. m. w sali teatro .^tytowego” wieczory arty- 
at*Tczi’e  o nsder uro®mia:c©.iyim repertuarze . K ie­
rownictw® objął p. M. Zudar. to. artysta opary po- 
zmńskieij i iwcwtskieij. aaś nad stroną dekóracyjmą 
czuweć będzi© art. małara G. Graybowisiki.

Wieczór B»y‘» w Sylwestra. |W saiii T-wa Hy- 
giemiioaniego. Karową 31. o godŁ 8 wiiecz odbędzie 
się wi®c2ór sylwieiairowisŁii o udizia'am pp. Madraew- 
swięi. ®mciS2irslIvi©j, iMaszyńsflafgo i  Frrókfla. Bilety 
do nabycia w te łęgaroi Weudiego. Krak.-fVzeidnt.

Sylwester w teatrre Jbdskbw. W dzień Sylwe­
stra o godz. 12 w  nocy teatr OPodSkói daj© kom©’je <łe 
Fierefia i Cnotisseit**, w  tłecnaraeniki Wł. Perayńskiego 
p. Ł ^.Powtrót'-.

Teatr i Muzyka.
TEATR NOWY.

POKWITOWANIA.
N» Ftób&tmezy Wydział WycŁowaaim Drieck*.
Pracowmiciy dirukami „Roibiolt!niiOca‘‘ pól pnoc. od 

zarobku tygodutowego mk. 4795.
Ttaw. iWraaa ®1ł  100.

N* inwalidów.
%  9 t.  oszczędzeń# djb (wystettoch Świąteczny ch

.Taaiee sactętesa”, #p«reTks w  6-ch aSeteeto Rdberta 
Stoisut.

Teatr Kfewy wystawi! nową ©perottoę BBaoego
wiedeńskiego kompctnyitóra Roberła Stołsa. Jest nią 
„Toni®# szczęścia”. BiepcKhawtoBy d®tmipn©j fabu-

mŁ 2000.
N* rneadgraatów.

St. Fr. ancagdaom  m  .wyKtetfcsdh Świątecznych
mk. 2000.

N* C n m h y  F u t n  Wytowtąy.
Tow. i m  ark. 200.

ł f l ł /H !  *5) £ 3  E Jr  H brodawki 1 skórą zgrubiałą 
l  na podeszwach

„ f O a w i o l "bezpowrotnie i bez 
b ó l u  u s u w a
wyrobu Farm ac. Lab. (|Ap> K o w a ls k i11 w Warsza­

wie, Miodowa 1. Sprzedają aptek! i składy apteczne.
■i r riinnrannnrrrniiiiirmrin TTnmnrritwr mn irnm ininii 11 u i iimniinwii

Mi8HLiZ¥krwl (syf,-,!s)moczu (go' 
nokoki), plwocin, kału itd.

8-r II. E. PitS
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew l i —4.

Choroby skór­
ne ‘ i w ene­

ryczne. Z J o ta  5 0 . Przyjmuje 
do 10 r. i od 4—7 po poł.

lit. miFHitoi b-a-ord!"‘-szpitala
chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wielka 11 do Ń>r.4 — 7,

Choroby wener.Df. IM M  skór. i kobiet.
Analizy krwi 5—7 w. L e s z n a  29.

Gr. S. Gembechi
Choroliy skórna, wrenerycz- 

sse i moczepłeiow# 
H ow y -  S w i a l  3 3  o ń  5 — 7.

pknjifthu. żołądka, kiszek, ne- 
UuUlifU}. rek, obstrukcji, hemo-

g» obywatel 
“ i ziemi wi 

ieńskiej. gm. Rudomińsklej, Jat 
49, słusznego wzrostu, szatyn, o- 
czy ciemne, został zabrany przez 
bolszewików w lipcu 1920 roku; 
w. sierpniu był widziany w bol­
szewickim obozie pod Grodnem, 
dotąd nie wrócił. Ktoby wiedział 
jaki go los spotkał, pozostałe 
matka i rodzeństwo, proszą o na­
desłanie wiadomości: Warszawa, 
Nowy-Swiat 35, m. 3, St. Miko- 
sza albo Wilno ul. Ignacego 3, 
m. 2, Kwiatkowska.

= ® “  I B I I T I U 9 I !
angielska, wytworna w smaku 
nieporównana. Żądać wszędzie. 
Skład główny: „Źródło Polskie” 
Jan  Grodzieński i S-ka Marszał­
kowska 95, tel. 231-66.

s “ ”  CM na worki 
i pudy.

.Zródło Polskie” Jan  Grodzieński 
i S-ka Marszałkowska 95.

M i l i
to­

wa­
ry, cukry, czekoladę: M armolad­
ki, Pierniki, Herbatniki, koopera­
tywom, sklepom najtaniej poleca 
.Źródło Polskie* Jan  Grodzień* 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te­
lefon 231-66.

-  ”  U 8 M E  I . '" -

lI S ^ 1 mHfinZ zvi |  skie" Jan  Grodzieński i S-ka. Mar- Leszno 38, m. 6. przyj-1
| i skrzynkach poleca .Źródło Poi-

muję sprawy karne, wojskowe, szałkowska 95, tel. 231-66.
prowincjonalne, gruntowe, rozwo-1 .” =*■- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są­
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano i od 3 do 10 wiecz.

długoletni, przyj­
muje sprawy kar­

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa­
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8.

roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D ra Bauera. Apteki, składy.
hSM +im ł szyjemy na m iarę z 
uiilil IGI] naszemi dodatkami po 
10000, posiadamy na składzie gar 
nitury od 5O0C0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnia po cenach nieby­
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.

fiSmroKsis,
ki, zabiega odm rożeniu Się koń 
czyn. Apteki, składy.

=  K I R  811. KISZE
F1S5LE G O T ,

na worki i p u ­
dy p o l e c a

„Źródło Polskie* Jan  Grodzień­
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

do prania 
i toaleto­

we po cenach fabrycznych pole­
ca „Zródło Polskie* Jan  Gro­
dzieński l S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

- - -  SIKI. OLEJE,
binokle, prezerwatywy.ialau, noże Gilette staniały

najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst”, Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.

mm była współpracownica 
przyjmuje suknie, o- 

krycia, robota wykwintna. Ceny 
zniżone. Koszykowa 29—16.
Ćflfl mar gir dssironały portret 
J j u  UulGti z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści” Złota 16

gazety, kajety 
kupuje „lzma” 

wa 14 telefon 136-90.

zużyte
Miodo-

ZE8Y n m m  Przeróbka sta ­
rych zębów. Przyjezdnym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska -28. Przy iaboratorjUm 
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

T poleca 
I CLlHUlI, „Zródło 

Polskie” Jan  Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tei. 231-66.

MIII, futra, bekiesze, garnitu­
ry, spodnie żakietowe, 

sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk­
wintnej garderoby, wyoizedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępsiwa, Warszawska Spółka

S +  Bita 57-2. !«+,"
Uwaga. Filji na tej ulicy nie po­
siadamy.

EedaMor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau, Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. Wydawca: Rada Naes. P. P. S.


